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Prezydent Stanów Zjedn. Roosevelt 
przeciw bandytyzmowi międzynarodowemu 


Stany Zjednoczone porzucają polityke izolacji 


Chicago (PAT). Poświęcenie olbrzymie“ 


'go mostu w Chicago dało prezydentowi 


Rooseveltowi okazję do wygłoszenia wiel- 
kiej mowy politycznej. Prezydent wyraził 
przekonanie, że Stany Zjednoczone mogą 
być również przedmiotem napaści, o ile nie 
będzie położony kres „międzynarodowej 
anarchij* i wezwał pokojowo usposobione 
państwa do wytężenia wszystkich sił, by 
na świecie nadal rządziło prawe. 
Prezydent Roosevelt podkreślił, że szereg 
zobowiązań międzynarodowych został ostat 
nie pogwałcony, m. in. pakt Kelloga oraz t. 


Najdonioślejsze wydarzenie ostatnich dni 


zw. układ 9-ciu państw. Bez wypowiedze- 
nia wojny, bez ostrzeżenia, nawet bez praw 
nych osłonek ludność cywilna jest mordo- 


wana masowo, W czasie t. zw. pokoju bom” | ny polityki izolacji St. Zjednoczonych. 


barduje się i zatapia bez uprzedzenia okrę- 
ty. 

Izołacja nie stanowi dła nikogo żadnej 
ochreny; przy obecnych stosunkach każdy 
naród, myśląc o swej przyszłości, musi rów 
nież myśleć o sprawach pozostałego świata. 

-~ Mowa: Roosevelta jest dla opinii amery" 
kańskiej wielkim wydarzeniem. Prasa pod- 
nosi, że nigdy jeszcze żaden prezydent St. 


Waszyngton. Pierwsze komentarze za-| wemu. (PAT). 


równo urzędowe, jak i półurzędowe, na te- 
mat mowy prezydenta Roosevelta, zgodnie 
uważają, iż mowa ta stanowi najdoreoślej” 
sze od dłuższego czasu oświadczenie w spra 
wie polityki zagranicznej Stanów Zjedno- 
czonych. Jeden z wyższych urzędników de” 
partamentu stanu wyraził się: Dzień ten 
zapisze się w historii Ameryki i świata, — 
a senator demokratyczny Peter. członek 
komisji spraw zagranicznych senatu. 
oświadczył: Sądzę, iż nadeszła godzina, w 
której opinia moralna świata powinna zor- 
ganizować się i zjednoczyć celem przeciw” 
działania bandyvytyzmowi " międzynarodo- 


Pomnik na cześć armii 
amerykańskiej w Wersal 


Paryż. Wczoraj o godz. 15-ej odbyło 
się w Wersalu uroczyste odsłonięcie 
pomnika wzniesionego drogą składek, 
ku uczczeniu armii amerykańskiej i jej 
dowódcy gen. E. Pershinga. W uroczy- 
steści wzięli udział prezydent republiki, 
marszałek Petain, gen. Pershing, admi- 
rał Quepratte, generałowie H. Gouraud 
i Hirschauer. Przemówienia wygłosili 
marsz. Petain, ambasador Stanów 
Zjedn. Bullitt i gen. Pershing. (PAT). 


W sobote uroczyste otwarcie 


portu wiślanego w Płocku 


W sobotę 9 bm. odbędzie się uroczy- 
ste poświęcenie i otwarcie portu han- 
dlowego na Wiśle w Płocku. Otwarcia 
portu dokona min. kom. Ulrych na po- 
kładzie statku „Kościuszko* przez prze- 
cięcie wstęgi w chwili wyjazdu statku 
z portu. 


wybija pieniądze chińskie 
Wiedeń. Na podstawie zamówienia, jakie 
otrzymała mennica auetridcka od rządu chiń 
skiego, rozpoczęto w Wiedniu wybijanie. bi- 
lonu dla Chin wartości 12 milionów dola- 
rów. Transport zamówi nego bilonu wysła- 
ny będzie do Chin przez Syberie. (Pat). 
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Paryż. Mowa prezydenta Roosevelta u- 
ważana jest przez paryskie koła. polityczne 
za wydarzenie o kapitalnym znaczeniu, W 
Paryżu zwracają uwagę na to, iż od czasu 
Wilsona żaden prezydent Stanów Zjedno- 
czonych nie podkreślił w tak jasnych sło 
wach solidarności Stanów Zjednoczonych z 


Świat stworzony dla całej ludzkości 


Znamienna odpowiedź japońska na mowę 
prezydenta Roosevelta 


Tokio. Przedstawiciel japońskiego mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych komentu- 
jąc mowę _ prez. Roosevelta, oświadczył: 
Świat został stworzony dla całej ludzkości. 
Trudno jest utrzymać pokój, dopóki nie 
będzie zniesiony nierówny podział dóbr 
un. czy narodami. Wszystkie narody uczci- 
we i pracowite mają prawo być wszędzie i 
poszukiwać wolności i szczęścia. Jeżeli jed- 
nak z jednej strony grupa narodów żyje w 
pomyślności, jaką -zawdzięcza nagromadzo” 
nym bogactwom, a z drugiej strony istnie” 
je grupa narodów uczciwych i pracowitych. 
której odmawia się podobnie szczęśliwej 
egzystencji, należy stwierdzić, iż trudno 


Min. Świętosławski 

do młodzieży akademickiej 
Warszawa. Min. W. R. i O. P. prof. 
Świętosławski wygłosił wczoraj przez 
radio przemówienie do młodzieży aka- 
demickiej na temat „Spokojna i wytę- 
żona praca na uczelniach akademickich 
koniecznym warunkiem rozwoju Pol- 


« 
Zjednoczonych nie przemawiał w taki spo” ski”. 
sób w sprawach międzynarodowych. Przy- Milionowe zamówienie 


puszczają naogół, że należy oczekiwać zmia | ministerstwa komunikacji 


Chorzów. Fabryka wagonów zakła- 
Przemówienie prezydenta  nadawały| dów przetwórczych huty „Piłsudski“ 
wszystkie stacje radiowe w St. Zjedn. otrzymała z ministerstwa komunikacji 
zamówienie na 20 wagonów pulmanow- 
twierdzą, iż dokładny tekst przemówienia skich, wartości około 3 milionów zł. 


prez. Roosevelta zostanie przesłany wszyst“ Poza tym fabryka otrzymała rów- 

kim przedstawicielom państw obcych w| nież zamówienie z zarządu m. Warsza- 

Stanach Zjednoczonych, q4 wy na wykonanie 12-tu wagonów tram- 
|| wajowych. 


Dzisiaj Włochy odpowiedzą 

"na notę franc.-angielską 
_Londyn. (Pat). Odpowiedź włoska na 
resztą świata. Korespondent „Petit Pari-| notę: francusko « angielską oczekiwa- 
sien“ w depeszy z Nowego Jorku twierdzi, | na jest w dniu dzisiejszym. Wiado- 
że - przemówienie prezydenta miało „naj móści z Rzymu zdają się wskazywać 
celu otwarcie oczu wielu Amerykanom i| na to, że nota włoska będzie długim 
zwrócenie uwagi opinii publicznej, iż Sta-| wywocem prawniczym, powołującym 
nom Zjednoczonym nie udałoby się pozo- | Się na precedensy. Odpowiedź włoska 
stać na uboczu w razie wybuchu nowej| podkreślić ma lojalność Włoch w sto- 
wojny. sunku da "omitetu nieinterwencyjne- 
go, jako organu zajmującego się sto- 
sowan*em w praktyce zasad  nieinter- 
wencji. -Nota włoska wskaże zapewne 
również na konieczność. przyciągnięcia 
Niemiac do wszelkich rozmów mo- 
carstw. 


W kołach zbliżonych do Białego Domu 


sobie wyobrazić większą niesprawiedliwość. Głos zza mur ów meczetu 
Przedstawiciel japońskiego ministerstwa Omara nie milknie 
spraw zagranicznych przypomniał, że lud- Jerozolima. Wielki Mufti, ukrywający 
ność japońska podwoiła się w ciągu 50-ciu | sję ciągle jeszcze w meczecie Omara, jak do- 
lat a ustawy amerykańskie z roku 1924 nie | nosi Reuter zwrócił się rzekomo telegrafi- 
dopuszczają Japończyków na ziemię amery- | cznie de rządów państw arabskich, infor- 
kańską. Ustawy te sprzeciwiają się natural mując je o ostatnich zarządzeniach rządu 
nym prawom ludzkości, nad czym ubolewa | palestyńskiego i prosząc o niezwłoczną in- 


naród japoński. Pojęcie prawa, jakie posia- 
dają narody zachodnie. nie zgadza się z po- 
glądami, jakie w tej sprawie mają narody 
wschodnie. Naród japoński domaga się je” 
dynie prawa korzystania ze swobody ru- 
chu. 


terwencję u rządu brytyjskiego w celu „za- 


pewnienia sprawiedliwości Arabom pale- 
styńskim*. 

Depesza ta została wysłana do króla Ira- 
ku, de króla Hedżasu Ibn Sauda i do Ima- 
ma Yemenu Jahji. (PAT) 


Władze niemieckie milczą 
o przyczynach uwięzienia arystokratki polskiej 


Warszawa. Sprawa aresztowania 
arystokratki polskiej przez  urzędni- 
ków Gestapo i osadzenia jej w więzie- 
niu w Moabicie. nie przestaje budzić 
ogólnego zainteresowania. Do tej po- 
ry wciąż jeszcze nie wiadomo, co by- 
ło przyczyną aresztowania. 

Hr. Wielopolska rzadko wyjeżdżała 
za granicę, najchętniej przebywając w 
Warszawie lub w niewielkim majątku 
męża pod  Ostrowiem Lubelskim. 

- Do Paryżą wybrała się w odwiedzi- 
ny do matki, przebywającej od dłuż- 
szego czasu w Paryżu i prowadzącej 
tam iuksusowy pensjonat przy. Boule- 
yard St. Michel 95. *' —— 


opuszczając 
200 


Hrabina Wielopolska, 
Polskę miała przy sobie zaledwie 
franków gotówką. 

Nikt nie umie wytłumaczyć przyczyn 
tajemniczego aresztowania. Hr. Wie- 
lopolską nie przebywała w ostatnich 
latach ani razu w Niemczech. Jeżeli 
wyjeżdżała za granice, to wyłącznie do 
swej matki do Paryża, 

Zawiadomiona o zaginięciu córki p 
Ktrzeniecka wyjechała z Paryża do 
Berlina, nic tam jednak nie mogła 
zaziałać. Przed kilku dniami zrozpa- 
czona matka przybyła do Warszawy 1 
po widzeniu się z hr. Wielopolskim wy- 
jpebała z nowrotem wczorai do Berli- 


na. Według trudnych do sprawdzenia 
pogłosek, hrabina padła ofiarą prowo- 
kacji. 

Gdy pociąg dojeżdżał do Berlina, 
hr. Wielopolska znajdując się w toale- 
cie podobno zapomniała swą torebkę. 
Powróciła po nia dopiero po. dłuższej 
chwili. 

Z zapomnienia mógł ktoś skorzy- 
stać, by wsunąć do torebki obciążają- 
cy papier. 

Władze niemieckłe na temat przy- 
czyn aresztowania hrabiny milczą, za- 
słaniając się koniecznością: utrzyma- 
nia sprawy w tajemnicy wobec nieukoń- 
czenia śledztwa. 
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Przed wielkim dniem Wejherowa 
Sztandar i broń dla armii od społeczeństwa kaszubskiego 


Premier gen. Sławo|-Składkowski i min. Kasprzycki wezmą udział 


Jak już donosiliśmy, w dn. 17 bm. odbę- 
dzie się w Wejherowie w sposób wysoce uro 
czysty poświęcenie i wręczenie batalionor 
wi morskiemu sztandaru ufundowanego 
przez społeczeństwo Wejherowa i powiatu 
morskiego. Poza tym poświęcony i wręczo- 
ny wojsku będzie drugi dar ludności ka 
szubskiej, mianowicie 11 ciężkich karabi- 
nów maszynowych. Uroczystość ta dla całej 
Kaszubszczyzny będzie wielkim świętem 
zbratania się społeczeństwa z armią. 

Na uroczystość 17 bm. zapowiedzieli swój 
przyjazd do Wejherowa premier gen. Sła' 
woj-Składkowski i min. spraw wojskowych 
gen. Kasprzycki. Poza tym w uroczystości 
wezmą udział wojewoda pomorski min. 
Raczkiewicz, szef kierownictwa Marynarki 
Wojennej admirał Świrski, inspektor armii 
gen. Bortnowski, dowódca Okręgu korpusu 
gen. Thommee i in. Mszę św. polową na 


Jachty pełnomorskie 
na dogodnych warunkach 
"W zrozumieniu znaczenia, jakie posiada 

dla sportu żeglarskiego ezerokie zaintereso 
wanie społeczne, PUWF postanowił przyjść 
z pomocą spółkom żeglarskim, które zawią 
„zują się dla zamówienia w kraju jachtów 
: typu popularnego  (pełnomorskie jachty 
turystyczne o 45 m, kw. żagla). 

Cena takiego jachtu przy produkcji se 
ryjnej powinna wynieść ok. 6 tys. zł. Spół- 
ki żeglarskie zamierza PUWF premio- 
wać w wysokości 10—15 proc. całkowitego 
kosztu jachtu. Pozostała należność rozłożona 
byłaby na 12 miesięcznych rat, umożliwia- 
jąc dzięki temu nabycie jachtu sympaty- 
kom żeglarstwa. 

Typ seryjny jachtu popularnego budowa 
ny jest obecnie w Stoczni jachtowej w Gdy 
ni i poddany będzie próbom jeszcze w ciągu 
bieżącej jesieni, (Pat). 


„Harnasie” w Hamburgu 


Warszawa. Generalny intendent H, K. 
'Strohm, który w r. 1935 w państwowej ope- 
rze hamburskiej wystawił „Halkę*, a w ro- 
ku ubiegłym inscenizował ją w Berlinie, 
podjął się wystawienia w operze hambur- 
skiej baletu „Harnasie*, co przyrzekł swego 
czasu Karolowi Szymanowskiemu podcziw 
pobytu swego w Zakopanem. Prem'era w 
Hamburgu odbędzie się w piątek, 12 listo- 
pada br. 

Od szeregu miesięcy odbywają się już 
próby „Harnasiów*. Premiera zapowiada się 
jako doniesłe wydarzenie artystyczne na te- 
renie Niemiec. Opera hamburska ponownie 
wprowadza na scenę dzieło polskiego kom- 
pozytora, jak w ogóle utrzymuje stały kon- 
takt z muzyką polską, wprowadzając pol- 
skich kompozytorów do repertuaru, angażu- 
jąc polskich solistów, muzyków i dyrygen- 
tów. Generalny intendent Strohm nie szczę- 
dzi starań, aby publiczność niemiecką stale 
zapoznawać z polską muzyką dawną i 
współczesną. 

Kierownictwo artystyczne „Harnasiów* 
epoczywa w rękach tych samych artystów, 
którzy brali udział w wystawieniu „Halki“. 


Statek „Jaron* 
zmienił nazwę i flagę 

Tallin. (Pat). Tajemniczy statek „Ja- 
ron“, który niedawno zniknął z portu 
gdynskiego, przed paru dniami przeby- 
wał w porcie libawskim, a w niedzielę 
ubiegłą stanął na redzie w Paldisci. 
Statek ten, pod flagą grecką, nosi o- 
becnie nazwę „Bena* i jest przemalo- 
wany na czarno. Kapitan oświadczył, 
że statek znajduje się w drodze do Chin, 
nie chciał jednak dać bliższych wyja- 


śnień. 


czyste, wygodne, ciche i tanie z 
wodą bież. i telefonami, blisko 
Dworca Główn. w Warszawie 


w HOTELU ROYAL 


ul, Chmielna nr. 31 
Kawiarnia Bezpłatny garaż.2 


ibia jako iajnx agent znajdował sig | 


w uroczystości 17 bm. 


dziedzińcu przykoszarowym odprawi ks. 
biskup Gawlina, który zarazem poświęci 
sztandar i broń. W imieniu ludności kaszub 
skiej sztandar wręczy batalionowi bur- 
mistrz m. Wejherowa Bolduan. W dalszym | załego wyglądu. Samych masztów ze sztan” 
ciągu programu przewidziane są defilada, ; darami stanie w mieście około 200. Przewi- 
wspólny obiad żołnierski, widowisko piene- | die się także napływ ludności zamiejsco” 
rowe, zabawy ludowe. Przebieg uroczysto” | wej w liczbie około 30.000. 


R kJ EOE OE ET PEE ini 
Zjazd Związku Powstańców” Śląskich 


3 żę 


ści będzie transmitowany przez Rozgłośnię 
Pomorską Polskiego Radia. 

Wejherowo czyni obecnie gorączkowe 
przygotowania celem nadania miastu oka- 


Onegdaj odbył się w Katowicach doroczny zjazd Związku Powstańców Śląskich, w 

którego obradach wziął również udział wojewoda dr. Grażyński. Zdjęcie nasze przed 

stawia moment złożenia wieńca przez prezesa Związku sen, Kornke'go na płycie Nie- 
znanego Powstańca w Katowicach, 


Min. Roman o wspólpracy 


Kałastrofalna powódź 


we Francii 


Paryż. (Pat). W departamencie A- 
riego i Rude na skutek ulewnych de- 


szczów nastąpiła powódź, która wy- 
rządziła poważne szkody, obliczane na 


kilka milionów franków. Szczególnie 
duże szkody spowodowała powódź w 


wiosce Salau, gdzie zawaliło się 23 do- 
my. 


| 
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Wioska ta jest zupełnie odcięta . 


od świata, a mieszkańcom udało się u- . 


ratować tylko dzięki temu, że schroni- 
li się do położonej na wyniosłości daw- 
nej fabryki. Jeden z mieszkańców 
utonął W miejscowości Estoucon sze- 
reg domów grozi zawaleniem. Woda 
zalała również wiele dróg, przecinając 
komunikację. Miejscowe władze orga- 
nizują energiczną pomoc dla powo- 
dzian. 


w Chinach... deszcze 


Szanghaj. W dniu wczorajszym gwałtow 
ność ataków japońskich po całotygodniowym 
intensywnym ostrzeliwaniu pozycyj chiń: 
kich osłabła. Japończycy zajęci są obecnie 
oczyszczaniem okopów,  reperacją mostów 
nad niezliczoną ilością silnych strumyków 
oraz zagadnieniem komunikacji. W dniu 
wczorajszym padał gęsty deszcz. (Pat). 

Szanghaj, Wojskowe koła chińskie zapew 
niają, że na południu prowincji Czili kon- 
centrowane są wszystkie rezerwy wojskową 
aby zatrzymać posuwanie dywizji japońs 
kich. Na wypadek gdyby nie udało się za- 
trzymać pochodu wojsk japońskich, oddzia 
ły chińskie wycofają się za rzekę Żółtą. Rze 
czoznawcy wojskowi oceniają armię japoń 
ską, działającą na północy, na 350.000 ludzi 
Na front szanghajski napływają liczne po 
siłki japońskie, zwłaszcza oddziały .zmotorj 
zowane i artyleria. (Pat). 
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Tallin. Min. Roman przyjął wczoraj 
przedstawicieli prasy estońskiej, któ- 
rym oświadczył, że bardzo zadowolo- 
ny jest z zaproszenia rządu zaprzyjaź- 
nionej Estonii, które dało mu możność 
omówienia spraw, interesujących oba 
państwa. Wymiana handlowa  estoń- 
sko - polska od dwóch lat wykazuje 
stały wzrost. „Zgodny jestem z kołami | gospodarzy”. Po przemówieniu min. Ro- 
gospodarczymi Estonii — zaznaczył | man odpowiadał ma pytania dzienni- 
minister — że trzeba znaleźć drogę, aby | karzy estońskich, informując ich ob- 
tendencję tę utrzymać i wzmocnić. W |szernie o życiu gospodarczym Polski. 


Min. Roman u prezydenta Estonii 


Tallin. Wczoraj w południe prezydent 
Estonii przyjął na dłuższej audiencji mini- 
stra przemysłu i handlu Romana, Następ- 
nie minister Roman w towarzystwie posła 
RP w Tallinie min, Przesmyckiego zwiedził 
największą fabrykę maszyn „Krul“, spodarczych. 

O godz. 14 prezes Izby handlowej estońs I Podczas śniadania prezes Kiviolo Merit 
ko-polskiej p. Kiviolo Merit podejmował mi- | wygłosił przemówienie, w którym podkreś- 


krótkim czasie swego pobytu w Esto- 
nii — mówił minister — stwierdziłem 
wiele możliwości rozwoju handlu wza- 
jemmnego, które postaram się stopnio- 
wo realizować. 

Rozmowie sprzyjała serdeczna i 
przyjazna atmosfera, którą zawdzię- 
czać należy gościnności i uprzejmości 


nistra Romana i towarzyszącego mu dyrek- 
tora departamentu morskiego Możdżeńskie- 
go — śniadaniem, na którym byli obecni mi 
nister gospodarki Selter, poseł estoński w 
Warszawie Markus i przedstawiciele kół go- 


Katastrofa letnicza Bron. Hubermana 
na Sumatrze 


4 osoby poniosły śmierć — Sławny skrzypek ocalał 


Londyn. Znany skrzypek Bronisław Hu jtor samolotu nie działał prawidłowo przy 
berman cudem ocalał gdy samolot linii ho- | lądowaniu, wskutek czego nastąpiło zderze- 
lenderskiej „KLM“, rozbił się w pobliżu Pa- | nie, którego ofiarami padło á zabitych. Hu- 
lembangg na wyspie Sumatrze, Huberman | berman wyszedł z wypadku bez szwanku i 
wraz ze swoją sekretarką powracał samo- | uległ tylko ogólnemu wstrząsowi, Również 
lotem z Jawy do Europy, po długim tournee | sekretarka Hubermana w wypadku nie 
koncertowym w Australii i na Jawie, Mo- | ucierpiała, (Pat). 


Policja francuska na tropie 
zamachowców z pl. Gwiazdy 


Paryż. Duże wrażenie w Paryżu . wo. Francji od marca r. b. Kpt. Ibanez 
wywołało postawienie w stan oskarże- | polecił mu w szczególności . śledzenie 
nia pod zarzutem brania udziału w | działalności niektórych osobistości hi- 
zamachach bombowych przy placu | szpańskich, przebywających 'na tery- 
Gwiazdy, dwóch Hiszpanów, Juan San- į torium francuskim. Przy Martinie zna- 
chez i Jose Martin. Ta decyzja zosta-.| leziono list, wystosowany do mjr. Fron- 
ła powzięta przez sędziego śledczego | coso, z którego wynika, iż pozostawał 
po dłuższym przesłuchiwaniu oskarżo- | on z nim w ścisłych stosunkach. Dru- 
nych. Sanchez posiadał przy sobie w |gi dokument, który posiadał przy sobie 
chwiti aresztowania tajny szyfr i przy- | Martin, jest podobno listem,  akredy- 
znał się, że posługiwał się nim w ko- |tującym go u pewnej osobistości fran- 
respondencji z konsulem hiszpańskim | cuskiej, mającej duży wpływ w kołach 
w Genuj kpt. Ibanezem, w którego słu- | politycznych. 


|dzeni będą z Polski (Pat), 


lit bliskie i serdeczne stosunki, łączące Pol 
skę i Estonię oraz wskazał na konieczność 
dalszego rozwoju wzajemnej współpracy g4 
spodarczej. Mówca wyraził głębokie zadows4 
lenie z przyjazdu min. Romana, przedstawi: 
ciela wielkiego, zaprzyjaźnionego mocarstwr 
wyrażając nadzieję, że jego pobyt przyczy 
ni się do pogłębienia współpracy gospodar- 
czej Polski i Estonii. 

W odpowiedzi na powitanie prezesa Me- 
rita minister Roman podziękował za nie- 
zmiernie serdeczne przyjęcie, jakiego doznał 
podczas swego pobytu w Estonii oraz za da 
nie mu możności wejścia w osobisty kon- 
takt z przedstawicielami życia gospodar- 
czego, Stosunki gospodarcze pomiędzy E- 
stonią a Polską, oświadczył minister od r. 
1935 wykazują stały wzrost, Byłoby w wy 
sokim stopniu pożądane, aby obroty han- 
dlowe w dalszym ciągu rozwijały się po- 
myślnie. Ze względu na zbliżoną strukturę 
obu państw nie należy spodziewać się Wy- 
ników błyskotliwych, natomiast dążyć nale= 
ży do rozwoju stopniowego na zdrowych za 
sadach. Min. Roman wskazał na możliwość 
współpracy obu państw w drodze wzajem- 
nych usług w zakresie korzystania z drogi 
morskiej oraz w zakresie tranzytu morskie- 
go przez porty polskiego obszaru celnego, 
czy to w drodze korzystania z dalekomore- 
kich połączeń portów gdyńskiego i gdańskie 
go, czy też w drodze tranzytu na inne ryn- 
ki. Min. Roman zaznaczył, że w rozmowach 
z min. Selterem odniósł wrażenie, że ze stro 
ny Estonii poczynione będą starania w kie; 
runku ożywienia współpracy. i 

Koniecznym jest — zakończył minister —! 
aby sfery handlowe obu stron dążyły do wea 
jeranego poznania się i rozszerzenia współ 
pracy, 


Specjalna szkoła dla dzieci . 
robotników polskich w Estonii 
Tallin, W związku z zatrudnieniem 
robotników polskich w kopalni łupka 
bitumicznego Kivioli, którzy przybyli 
do Estonii z licznymi rodzinami, mini- 
sterstwo oświecenia uznało za koniecz- 
ne założenie dla dzieci polskich robot- . 
ników szkoły powszechnej, której ko- 
szty pokryje towarzystwo kopalni. 
Nauczyciele dla tej szkoły aprowar 
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* dziennego. września br. bez podania bliższych motywów 
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y spółdzielnie niemieckie w Polsce bujnie kwitną 


polskie placówki handlowe w Rzeszy niemieckiej wiodą 
nędzny żywot na skutek ograniczeń ze strony władz 


Jak rażąca jest niewspółmierność między 
paniałym rozwojem spółdzielczości mniej 
szości niemieckiej w Polsce, a nędzną wege 
tacją kilku (można policzyć na palcach) pol 
skich placówek handowych : w Niemczech 
najlepiej świadczą następujące fakty, opisa 
ne przez polską prasę w Niemczech. Oto o- 
e: 


List z Paryża 
Emigracja rosyjska 
na rozdrożu 


Paryż, w październiku. 

Do dziś dnia tajemnicze mroki por- 
wania gen, Kutiepowa, a następnie gen. 
Millera, nie przestają interesować i nie- 
pokoić opinii publicznej. 

Jedno jest pewne, że w tym porwa- 
niu wzięło udział G. P. U. przy aktyw- 
nej pomocy b. carskiego generała Sko- 
plina, który za pieniądze sprzedał swe- 
go towarzysza broni. 

Jeśli udział GPU jest dla wszystkich 
trzeźwo myślących ludzi zupełnie zro- 
zumiały i nikt się nie dziwi, że ci „spe- 
cjaliści* popełnili jeszcze jedną zbrod- 
nię, to współdziałanie z tą „instytucją“ 
generała carskiej armii Skoblina, ma 
swoją arcy-wyrazistą wymowę, nad któ 
rą nie sposób jest przejść do porządku 


również centralną instytucją zakupu dla 
zystkich Rolników w Niemczech, starał 
się w centrali państwowej dla zboża i pa- 
szy w Berlinie o zezwolenie na import na- 
sion oleistych i innych, jednakże bez skut- 
ku, albowiem z zasadniczych względów 
(„aus grundsätzlichen Erwägungen“) wnio- 
sek Bolnika opolskiego został dnia 2-go 


Czystezęby bex 
osadu - to najlepsza 
ochrona przed kamieniem 
naaębnym i próchnicą. 
Pasta do aębów ODOL 
usuwa osad x zębów. 


Czytelnik nie zorientowany w kuli-$odrzucony. Prawa importowania wspomnia 
sach działalności emigracji rosyjskiej, nych nasion nie posiada zresztą dotąd żaden 
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nie wie, że ostatnimi czasy, od chwilijjinny polski Rolnik, Tym samym uniemożli AE N MAY u 
rocesu Tuchaczewskiego i towarzyszy, jj ino spółdzielni polskiej utrzymywać kon- 48 

P. >Btak* z od dawna zaprzyjaźnionymi firmami | f ) 


t. zn. od momentu wytworzenia się le- polskimi, 


dwo dostrzegalnych a przecież istotnych Podobnie zakazano Rolnikowi w Opolu 
fermentów w armii sowieckiej, emigra- detaliczną sprzedaż nasion, które dostarcza 
cja postańowiła fermenty te łącznie zve są hurtownie w workach plombowanych. 
ostatnimi wydarzeniami na terenie Tym samym Rolnik pozbawiony został 


Związku Radzieckiego, wykorzystać dlajjupawaleń, które posiadają nawet mali skle 


swej działalności, i dążyć do zdobycia w Podobnie Rolniki w Racił , Strzelcach 
ZSRR już nie tylko informacyj niezbęd-$ Olsztynie i Złotowie borykać się muszą z ta- 
nych dla należytego przygotowania $ kimiż trudnościami, 


a se FE : Rolnikowi w Raciborzu odmówiono ze- 
kadr przyszłej, potężnej armii narodo-É  wolenia na handel węglem, powołując się 


wej, ale wręcz sympatyków! na prawo „Einzelhandelsschutzgesetz" i z u- 

W tym celu na teren Związku Ra-ffzasadnieniem, że Rolnik przerwał handel w 
dzieckiego miano wysłać z Francji, Bel-|ft zw. ,„Stichjahre", w latach najgorszej ko- 
gii, Jugosławii i Finlandii ponad 400 e- ycd | ueri zz gli sara 
misariuszy wojskowych, których zada- , u, 
niem było wsączenie się do szeregów rae ja jelene nio. zastało: przyzna: 
armii sowieckiej i nawiązanie kontaktu Rolnik w Olsztynie, który w czasie kry- 
z jednostkami krytycznie ustosunkowa-|zysu przestał handlować częściowo zbożem, 


A : : ;„_Mstara się od 2 lat o zezwolenie na dalszy 
nymi do panującego obecnie w Sowie-Si andel zbożem na chleb oraz paszami zbożo- 


tach reżimu. wymi. Zezwolenia tego odmówiono jednak 


| „ju LED, 
i yaðO j 
dihi PoS i 


gospodarzy rolnych pragnie wymiany zbo- - 
żowej z innymi artýkułami, jak sztuczne na- Handel paszą jest w Niemczech zracjona 
wozy, węgiel itp. Jednak Rolnik w Olszty- | lizowany i ujęty w gospodarkę planową. 
mie zezwolenia na handel zbożem nie otrzy- ; > Przydział paszy dla naszych Rolników 
mał. A f pa tak ge za kwa grac hage eco feta 
Przy zakupie niektórych maszyn rolni- rolniczo - handlowe absolutnie nie mogą za 
czych udziela się pod pewnymi warunkami 3 targ Śro Fergie nan a 


ulgi względnie subwencji państwowej w wy A odzi tytu 
sokości 30 proc. ceny brutto, Fakt ten stara- Rolnika i przech Ag eyi mienite 


ją się wykorzystać nieodpowiedzialne czyn- kich. p 
niki, które na Śląsku Opolskim usiłują bała- Ostatnio krążą pogłoski, że zabroniono 
mucié klientelę naszych Rolników rozsiewa- | g9!0wo dostarczania Rolnikom towarów i na 


niem plotek, iż dl aki sion z Polski, aby w ten sposób uniemożli- 

? polskiej firmie, ti:  Rolniku, niade wić obsługiwanie polskiej klienteli rolnej, 
Akcją tą kierował bezpośrednio gen. HRolnikowi z uzasadnieniem, że nie ma rze- | ulgi nie są udzielane. Jest to metoda zastra- Powyżej przytoczone przykłady, ilustru- 

Miller. Akcja ta zaniepokoiła bolszewi-jkomo potrzeby odnowienia wspomnianego | szania poskiej klienteli i zmierza do podko- jące trudności, na jakie napotyka polskie 


i i i- handlu. asem wielka liczb h _ | życie gospodarcze w Niemczech na jednym 
ków, którzy wiedząc o działalności emi Tymez e czba polskich pania poskich instytucyj handlu maszyna tylko odcinku tego życia, mianowicie w 

sariuszy emigracji rosyjskiej nie wie- Szielczości. rolniczej, - wskazują, że a ą 
dzieli, gdzie emisariuszy tych należy milai pe Izimi jaką toczą spółdzielnie polskie w Niemczech 


szukać. W rezultacie, orientując się, że Herbaty Hozakomwskiego smakosze cze, | Staje się poprostu — walką o utrzymanie się 
gen. Miller jest głową wspomnianej dzia przy życiu, 
łalności, Komintern postanowił głowę... 


zlikwidować. Gdyby jednak porwanie B a E B 
gen. Millera nastąpiło zwyczajnie, tak . : 
jak to miało miejsce z gen. Kutiepowym, ram . 
plan czerwonych spaliłby na panewce, | 
i o. Al akatangi - "POSTER | ss 

nika gen. Miliera, tym razem również p ; k : k s li 
biali co prędzej wyszukaliby następcę, aństwa „Pro etariat ie przeciw T] apita istycznym 
kto wie, czy nie równie zdolnego, jak Rzym, w październiku. 
gen. Miller i akcja kontr - sowiecka nie yi 


mi rolniczymi, 


3 Pisma włoskie obrabiają teraz jeden te- , czątku Wr i i iwi i 
tylko nie osłabła by, ale przeciwnie, Šimat: „Duce w food Robi się tutaj ketté ahokari cze D wa najwieksza luka w sojuszu 
przybrała na aktywności. wszystko, by wizytę przedstawić jako epo- | pchnęły Włochy w objęcia Trzeciej Rzeszy. włosko-niemieckim 
Żeby tej ewentualności uniknąć, trze kowe zdarzenie, Bo, zdaje się nie ulegać żadnej wątpliwości | I włochy — chcąc nie chcąc muszą szukać 


r Przed chwilą rozstałem się z jednym z | że stroną wygrywającą w obecnej sytuacji | jakiegoś łż Anglią i Fran 
ba było pójść inną drogą. > prostu zde- moich włoskich przyjaciół, Mówił on 4 po- |$ Niemcy. I jak można sądzić z wypowie- = anai ja © 
moralizować przeciwnika! Realizacja gróży Mussoliniego. W pewnej cl.wili przer- | dzeń poważnych osobistości politycznych i 


planu nie przedstawiała specjalnych trudwałem mu i zapytałem: prasy, Niemcy przestały być atutem, a sta- | „; Glökio ai draaie dionan Sh ra A 
dności, bowiem zarówno paryska pla- i ły eię dla Rzymu pelnowartościowym part- | Nie OE Forbi | Riyaa A Denik 
1 1 5i sirem. iemcami i rozbudowy osi Rzym — Ber 

cówka GPU, jak i placówką brukselska : A co dalej ?!... A co dalej?. Nie moma przecież zapę- Tworzy się zupełnie swoistą teorię, ba, na- 
z jednym ze sprytniejszych gepistów, I o co usłyszałem, pokrywa Się ze sta- | minać, że Włochy posiadają swoje zaintere- => u ar oira 40CM A | a 
ex-attache morskim w Ankarze i Sztok-Ęnowiskiem czynników rządowych. sowania na morzu Śródziemnym i że pomoc Mab=y. ey. Nie chodzi przy tym o u- 
holmie, Sobolewym na czele, były już ost przyjaźń włosko - niemiecka jest | niemiecka 3 tym e > prawie nie- | strój. | EA : 
od dłuższego czasu w kontakcie z gen.|]"astepstwem wojny abisyńskiej. Wbrew o- | możliwa. „Prawie“, gdyż istnieje lego ch Państwem kapitali j 

U é À 3 x 4 Ą 3 z sa pitalistycznym jest to, któ- 
Skoblinem. Działacze emigracyjni, nie czekiwaniom Rzymu nastrój Londynu i Pa | harmonijna współpraca w Hiszpanii. Otóż re posiada dostateczną ilość surowców i ka- 


3 ryż i 3 ewy (anie b = $a : : 
wykluczając samego: koma Milera wie yża nie uległ zasadniczej zmianie. Z po- i tutaj tkwi pitał ów. Sowiety OR samowystarczalne, god: 

ż i -B = ooo czas gdy nie można tego powiedzieć ani o 
OOR olite 0 Ek OERE N Eon Włoszech, ani też o Niemczech. Na straży 


- 
taktuje się z bolszewikami, ale równiej wwiczenia w obronie przeciwgazowej w Japonii | opecnego niesprawiedliwego podziału dóbr 
dobrze zdawali sobie sprawę z tego, że p stoja Stany Zjednoczone, Anglia i Francja. 
kontakt taki może być dla organizacji One to faktycznie rządzą całym Światem, 
nie tylko że nieszkodliwy, ale wręcz... gdyż skupiają w swoich rękach znakomitą 


pożyteczny, jeśli oczywiście utrzymuje większość surowców i kapitałów 
go człowiek pewny i uczciwy, a za ta- Olbrzymia i bogata w skarby naturalne Ro- 
kiego, niestety, wśród decydujących sja zasiada: w koncercie wymienionych mo- 
czynników emigracji rosyjskiej, gen. curstw. Nic nie usprawiedliwia faktu, że 
Skoblin uchodził. Gdy więc trzeba było chłop czy robotnik niemiecki i włoski musi 
znaleźć odpowiednio druzgoczący mo- żyć stokroć gorzej aniżeli jego angielski czy 
ralnie argument, komintern wybrał so- francuski + ste Zadaniem więc „proleta- 
bie gen. Skoblina, który sprzedając swe- riackiog Pw pn AA RAA E Nea I 
cią à Niemcami, jest przełamanie monopolu 
go towarzysza broni istotnie przyczynił państw kapitalistycznych i przeprowadze- 
się do poważnych uszkodzeń moralnego nie sprawiedliwego podziału dóbr. St. Br. 
kręgosłupa emigracji rosyjskiej, w pier- 
wszym rzędzie rozbijając długo i mozol- 
nie sklejaną spoistość białych organiza- 
cyj wojskowych. Słowem — czerwony a- 
gent nie przebierając w środkach i spo- 
sobach walki z przeciwnikiem, raz je- 
szcze zatriumfował. 


Stacja Kontroli tajfunów 
> nieczynna F 
- Szanghaj. Sprawa okupowania wysp 
Pratas przez Japończyków nie przestaje zaj“ 
mować kół międzynaredowych w Chinach. 
Wyspy te składają się z szeregu skał, poło- . 
żonych w odległości 200 mil na udniewy. 
wschód od Hong-kongu. Znajduje się tam 
stacja meteorelogiczna, mająca wielkie zna- 
czenie, albowiem okoliczne rejony są szla- 
kiem tajfunów. Od chwili ekupowania 
wysp, t. j. od sierpnia br..stacja nie funk- 
cjonuje, powodując znaczne trudności w żę- 
gludze na wszystkich wodach chińskich, 


Matrymonialne. Bogata wdowa — mó- 
wią, że czarująca — gospedarna, posiadają- 
ca eleganckie mieszkanie, muzykalna, mi- 
łośniczka przyrody — pragnie poślubić mło- 
dego, niemajętnego pana. Warunek — gu- 
stowne ubranie i wytworne obuwie, czysz- e $ 
czone pastą Erdal. Łaskawe zgłoszenia pod: 3 zy 
„Cz. Ż.”. Tajemnica: Użyć jak najmniej | W Tekio odbyły się wielkie ćwiczenia w. obronie biernej przeciwgazowej i przeciwlot- 
pasty Erdal, ale polerować miękim suknem | uiczej, przeznaczone dla młodzieży szkolnej. Zdjęcie nasze przedstawia fragment tych 
aż do lśniącego połysku. ćwiczeń, którym z zainteresowaniem przyglądają się nczannice japońskie, 
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Inne było nastawienie społeczeństwa. pol 
skiego w dobie niewoli do swej sztuki, inne 
A s” rzeczy musi być w Polsce Wyzwo- 

nej. 

Wtedy bowiem przywiązywaliśmy de li- 
teratury i sztuki większe znaczenie, Poeci, 
malarze, pisarze, dramaturdzy byli ambasa 
dorami nie tylko sztuki i kultury, ale samej 
polskości. o 

I datego też z dumą spoglądamy dziś na 
pomniki sztuki, przekazane nam z ery niewo 
li, korzymy się przed wielkimi twórcami ar 
tystycznymi, którzy wówczas spełniali wiel 
ką misję budzenia ducha i podtrzymywania 
nadziei w narodzie na lepszą przyszłość. 

- Dzia jednak spoglądać musimy na ten 
dział kulturalnego życia, jakim jest sztuka, 
z innych zupełnie aspektów. Właśnie głów- 
nie z punktu widzenia — kultury. Wiemy 
"bowiem, że pod tym względem jesteśmy jesz 
„cze daleko w tyle poza państwami zachod- 
nio - europejskimi „Prymityw* obejmuje 
nie tylko nasze urządzenia cywilizacyjne — 
a więc komunikacje, brak wodociągów i ka- 
nalizacji, brak szkół i szpitali mały zasięg 
elektryfikacji, marne urządzenia higienicz- 
ne itd. itd. — ale również i dziedzinę kultu- 
rainą. W obrębie tej dziedziny mieści się 
tylko cieniutka warstewka społeczeństwa, w 
życiu kulturalnym uczestniczy znikoma 
część ludności; wystarczy wydostać się po- 
za kilkanaście większych miast, aby spot- 
kać sie z objawem „prymitywu* nie tylko 
pod względem techniczno - cywilizacyjnym, 
ale i estetyczno - kulturalnym. Sztuka i li- 
teratura — teatr, poezja, muzyka, malaret- 
wo, rzeźba itd, — promieniują bardzo nikłym 
światłem na olbrzymich połaciach kraju, a 
są też i tereny, gdzie w ogóle nie docierają... 
Bo przecież „kiczów*, sprzedawanych na jar 
markach małomiasteczkowych lub zeszyto- 
wych romansideł, kolportowanych w nizi- 
nach spolecznych, rzępolących wyświechta- 
ne melodie „jazbandowe* po szynkach „or- 
kiestr* nie zaliczymy do dziedziny artyzmu 
i nie przyznamy im Misji.. kulturalnej. 

Zresztą: jak nikły jest zasięg instytucji 
kulturainych, wymownie świadczą cyfry. 

-~ Weźmy — by nie sięgać do szczytowych 
osiągnięć czy to poezji czy malarstwa, — 
choćby najnowocześniejsze dziedziny: kino 
lub radio. Mieliśmy w r. 1936 zaledwie 741 
kin w Polsce, gdy w Niemczech było ich już 
w r. 1931 przeszło 5000, a dziś o e o 
wiele więcej.. Szwecja, mająca sześć razy 
mniej ludności niż Polska, ma sześć razy 
więcej kinematografów. Z wielkim mozołem 
doprowadziliśmy do siedmiuset tysięcy ra- 
a e a ZCWYCZNOOOZONCEKA 

Osoby cierpiące na zaparcie stolca w po- 
łączeniu z cierpieniem hemoroidalnym, scho- 
rzeniami błony śluzowej kiszki stolcowej, 
przetokami i szczelinami, piją zrana i wie- 
czorem po ćwierć szklanki naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa, Zal. przez lek. 


Telegramy w kilku wierszach 
Z kraju 


— W lasach ks, Hohenlohego na Śląsku 
miejscowy leśniczy zastrzelił dużego orła, 
Orzeł posiadał pierścień na nodze z napi- 
sem „Rickmuzeum Stokholm“, a zatem przy 
leciał na Śląsk ze Szwecji. 

W KRAKOWIE w ub. niedzielę zakoń- 
czyły się jubileuszową akademią w kruż- 
gankach klasztornych uroczystości kościel- 
ne, związane z 700-ą rocznicą przybycia OO. 
Franciszkanów do Polski. 


Z zagranicy 


- — W tych dniach wyruszają na wody 
śródziemnomorskie pancernik „Deużsch- 
land“ oraz czwarta flotylla kontrtorpedow” 
ców, dla zluzowania statków, znajdujących 
się obecnie na hiszpańskich wodach nad- 
przeżnych. 

. — Rząd belgijski postanowił pozostawić 
ħa dotychczasowym stanowisku ambasado- 
ra belgijskiego w Londynie barona de Car- 
tier de Marchienne. Pozostawienie na sta“ 
nowisku jest wyróżnieniem sędziwego, li- 
'czącego obecnie 67 lat, dyplomaty belgij- 
„skiego, który położył wielkie zasługi w pra 
ach komitetu nieinterwencyjnego. 7 

— W Jerozolimie policja angielska prz 
udziale policji palestyńskiej skonfiskowała 
w Jaffie i Haifie zmagazynowane u kilku 
kupców żydowskich transporty opium, war 
tości 11 tys. funtów. Transporty te miały 
w najbliższych dniach odejść do Egiptu. ` 

— Na mocy wyborów weszli do Akade- 
mii Francuskiej nowi „nieśmiertelni* ad- 
mirał Lacaze na miejsce zmarłego J. Cam- 
bon'a, biskup Grente, -historyk Leon Bé- 
rard, wreszcie J. Lacretelle na miejsce 
zmarłego poety de Regnier, Obecnie liczba 
SKM osiągnie statutowy komplet 

u. i ż 

— Z Kairo donoszą, że rząd egipski 
znaczył 1 mil. funtów na hedoi fabryki 
amunicji oraz zakup samolotów wojsko- 
wych. Równocześnie popada jest roz- 
budowa fabryk broni w kierunku zapew- 
nienia armii egipskiej całkowitej samowy* 
starczalności na wypadek wojny. 

W NOCY Z 2 NA 3 BM. skończył się we 
Francii okres trwania t. zw. czasu letniego, 
Wszystkie zegary zostały cofnięte o 1 godzi 
nę. Obecny czas francuski różni się od czasu 

wo - europejskiego o 1 godzinę, 


O wyższy i głębszy styl 
kultury narodowej 


dioabonentów, gdy cztery razy mniej ludno- 
ści licząca Holandia ma ich również tyle. 

Albc sięgnijmy do innej dziedziny: dru- 
kujemy wydawnictw, poświęconych litera- 
turze pięknej i nauce, w ilości około 8 miln., 
podczas gdy Czechosłowacja przeszło 9, Wto- 
chy 11, Francja 16 milionów... 

Jest zatem jeszcze bardzo wiele do zro- 
bienia w tym kierunku, aby zasięg naszych 
poczynań kulturalnych objął te Sfery lud- 
ności, które z nich albo wcale, albo w bar- 
dzo nikłym stopniu korzystają. 

Mamy za mało szkół artystycznych, bi- 


bliotek, teatrów ludowych, świetlic, za mało | kulturalne. 


Pomoc zimowa na olbrzymią skalę 


422 mil. mk. ofiarowały Niemcy w ub. roku na biednych 


Berlin, Wczoraj o godzinie 20-tej 
rozpoczęła się oficjalnie w Niemczech 
kampania pomocy zimowej na r. 1937- 
38. Podobnie jak w latach ubiegłych, 
otwarcie kampanii zimowej odbyło się 
bardzo uroczyście na wielkim zebraniu 
w „Deutschlandhalle* w obecności kan- 
clerza Rzeszy. 


Uroczy stość rolnicza Polaków na Siąsku Opolskim 


Katowice. W ub. niedzielę na historycz” 
nej górze Świętej Anny na Śląsku Opol- 
skim odbyła się wspaniała tość do- 
żynkowa ludności ej, połą- 
czona ze zjazdem górnośląskiego przyspo” 
sobienia rolniczego. Uroczystość odbyła się 
w gospodarstwie rolnym, będącym własno- 
ścią Banku Słowiańskiego w Berlinie, po- 

edzona nabożeństwem polskim w koście 
e klasztornym, przy udziale Polaków z ca: 
łego Śląska dego. W południe w sali 


W r. ub. zawarty został między rządem 
Meksyku a Niemcami układ wymienny, mo 
cą którego Niemcy zobowiązały się dostar- 
czyć znacznych ilości rur goa > Meksyk 
natomiast wysyłać miał do Niemiec ropę, 
względnie jej przetwory. 

Wbrew tej umowie, meksykańska insty- 
tucja rządowa „Petromex* zaniechała wy- 


syłki ropy i benzyny do Niemiec, Delegaci | 


Wiadomości 


SCHACHT PRZED DYMISJĄ 


Nad życiem gospodarczym Niemiec 
zapanuje niepodzielnie Goering ze swy- 
mi podatkami i „ersatzami* 


Coraz bardziej utrwala się w kołach tutejszych 
przekonanie, że czny minister gospodar- 
ki (sprawujący tę funkcję od trzech lat) i prezy- 
dent Banku Rzeszy — Hialmar Schacht ustąpi 
wkrótce z obu stanowisk. W tej sprawie miały 
jut w kołach miarodajnych zapaść wiążące posta- 
nowienia. 

Jednym «z głównych przeciwników Schachta 
jest dyktator gospodarczy Rzeszy, wykonawca 4- 
Jetniego planu gospodarczego, Goering, który w 
realizacji swych zamierzeń gospodarczych często 
zwalczać musiał opór Schachta, podtrzymywanego 
przez ciężki przemysł niemiecki. 


Schacht stol na stanowisku, że życie gospodar- 
cze Niemiec nie zniesie ciężaru nadmiernych in- 
westycyj, szczególnie kosztownych tam, gdzie cho» 


dzi © wyprodukowanie zastępczych surowców, 
których uzyskanie w drodze syntetycznej jest 
znacznie droższe od surowców naturalnych. 


WSZELKI ZBEDNY IMPORT 
japoński stos 


Rząd k ajdal . 
niętych oszczędności, Ministerstwo S. rate 


to- 


dnkowane z surowców krajowych. Poza tym rząd 
wyjazdy obywateli  japoń- 
za wyjątkiem podróży dyplo- 
matycznych, handlowych oraz dla celów wojsko- 
wo - nankowych. W ten sposób rząd japoński spo- 
o się oszczędzić rocznie sumę 5 1 pół milio- 


Japoński wstrzymał 
skich za 


KANADA, RYNEK DUŻYCH 
MOŻLIWOŚCI 
zaniedbany przez Polskę 


firm polskich 
małe, 
tu handlowego polsko - 


klem kana- 
fe zawar tra- 


j ) zareagowali 

na traktat transak: 

p> nowymi cjami, uprzednio nie 
przed- 

wywozu, 

zwrócić 


JAPONIA WSTRZYMUJE 
I 


Należy zaznaczyć, że rynek 
stawia duże możliwości dla polskiego to 
też poskie sfery eksportowe winny nań 
beczaną ETAJO 


dbamy o artystyczne wykonanie naszych 
mieszkań, ża mało o zainteresowanie młode 
go pokoienia nie jakąś „sensacją* wydawni- 
czą czy popisem jakiejś przereklamowanej 
imprezy pseudo - artystycznej, ale szczerymi 
i rzetelnymi przejawami w dziedzinie sztuki 
i literatury. A przede wszystkim za mało sta 
ramy się o to, by zdecentralizować ruch ar- 
tystyczny i literacki, skupiony przeważnie 
w największych ośrodkach, a nie rozprze= 
strzeniający się regionalnie, by docierał 
wszerz, do tych połaci, które przeważnie z 
musu stoją zdala od tego, co wnosi życie 


Jak wynika ze złożonych  sprawo- 
zdań, ogólna wartość pieniężna pomo- 
cy zimowej w r. ub. łącznie z nadwyż- 
ką 8-miu milionów z poprzedniego ©- 
kresu i 14-milionową nadwyżką na se- 
zon bieżący, . wyniosła przeszło 422 mi- 
liony marek. 


gospodarstwa rolnego Poręba ódbyły się do- 
żynki ná których program złożyły się wy- 
stępy młodzieży i przemówienia, nacecho- 
wane miłością do ojczyzny, Wieniec żniw- 
ny wręczono gospodarzowi banku słowiań* 
skiego Lemańczykowi, który z kolei oddał 
go w ręce prezesa dzielnicy I-szej Związku 
Polaków w Niemczech p. Myśliwca. Na pro- 
gram artystyczny uroczystości złożyły się 
m. in. występy chóru polskiego z Opola i 
deklamacje młodzieży rolniczej. 


Deutsche Bank w osobach dyrektorów Ben 
tza ! Erka, którzy przybyli do Meksyku, na- 
potkali na silny sprzeciw w sprawie dalszej 
wysyłki materiałów pędnych. 

Czynniki rządowe Meksyku uzasadniają 
swoje stanowisko faktem, jakoby materiały 
te nie były przeznaczone dla Niemiec, lecz 
dla gen. Franco, 


W SZWECJI à 
ODKRYTO NOWE POKŁADY RUDY 


W północnej Szwecji odkryto nowe pokłady rud. 
M. in. w t zw. Vilhelmina - Fjaell znaleziono po- 
kłady miedzi, cynku i ołowiu. Zdaniem geologów 
w okolicy tej znajdują się także pokłady innych 
metali.  Nowodokryte rudy zawierają dość dużo 
złota i srebra. 


URUCHOMIENIE WIELKIEGO PIECA 
W FABRYCE ODLEWÓW 
W ZAWIERCIU 


W Zawierciu uruchomiono wielki piece w fabryce 
pig być (ED e ij ge dk Piec ten od roku 1914, 
a więc ata, był nieczynny. W fabryce zatrud: 
niono na razie około 1.000 robotników. 


PRZEGLADAMY PRASĘ. 
Zwycięży li... 


Jak już donosiliśmy, rektor Uaiwersy- 
tetu Warszawski 4 


jan i osobne dla żydów, gdyż zasada sama 
uzyskała aprobatę czynników decydują- 


cych. 

Z okazji tej jednak korzysta Narodowo- 
Demokratyczny „Warszawski Dziennik Na* 
rodowy* by zrobić reprezentowanemu przez 
siebie kierunkowi politycznemu kupiecką 
reklamę: 


„Jeśli zestawimy te wyniki, osiągnię- 
te przez ruch antyżydowski na terenie 
akademickim, z wynikami takiegoż ru- 
chu na innych terenach, stwierdzić mu- 
simy, że osiąganie postulatów narodo” 
wych w walce z Żydami nieustannie 
postępuje naprzód.  Sceptykom, którzy 
twierdzą, że prowadzona przez obóz na- 
rodowy akcja antyżydowska jest bezpło” 
dna i nie daje rezultatów, możemy za- 
demonstrować coraz to nowe, realne ô- 
siągnięcia wykazujące, że pozycja, rola 
i znaczenie Żydów w Polsce nieustan- 
nie się zmniejszają. j 

Na całej linii idziemy naprzód! 
galaj linii Żydzi się cołająt 


-Jemy. zachowrnjąc ZLA soczystość i 


Na | „Gazetą Olsztyńska“ kło twch Polaków 
Jaat to ©” „zjadł? 1-ski. 
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gólne zjawisko — które składa się z co-' 
raz to nowych faktów w rodzaju obec- 
nego zwycięstwa narodowej młodzieży; 
akademickiej. 


Ogólne zdziwienie wzbudzić musi 
wczorajszy, triumfalny występ „ABC“, 
ogłaszający sukces narodowej młodzieży 
za zwycięstwo.. swoje własne (i „idei 
narodowo - radykalnej“) — Nie byłoby, 
w tym nic dziwnego, gdyby ruch „naro” 
dowo - radykalny“ nie zaprzątający 80- 
bie zbytnio głowy tym, co się dzieje na 
szerokiej arenie kraju i wskutek tego 
mogący skoncentrować swą uwagę na 
właściwym terenie swej działalności: 
środowisku warszawskiej młodzieży a- 
kademickiej, osiągał na tym terenie suk“ 
cesy. Ale właśnie, że tak nie jest, „Ghet- 
to ławkówe' jest owocem walki, prowa- 
dżonej przez młodzież ńarodowąĄ". 
Samochwalstwo to zarówno z | jak 
i drugiej strony ma niepoważny 

Coby było ze „zwycięstwem“ Narodowej 
Demokracji, gdyby władze stanowiska mło- 
dzieży nie aprobowały? 

Abstrahując od wszystkiego, Narodowa 
Demokracja nie może się wyzbyć starych 
nałogów wciągania młodzieży do swych 
partyjnych rozgrywek. Zwycięstwo, po 
wiedzmy choćby — młodzieży, kontuje ja- 
ko zwycięstwo partii Wygodna metoda, a- 
le nie skuteczna. 


Kto ziad? Polaków ? 
ta O ka“; któ: Hkwi- 
Ją Z poean ata, meridia miedo 


dacja z am wszys 
mych, ale nie zrozumiałych z punktu wi- 
dzenia elementarnych zasad słuszności, 


przynosi w jednym z ostatnich numerów 
ciekawie ujęty list Warmiaka, który poda- 


wymcwną prostotę sty. | 
Szanowna Redakcjo! K 
Czytam w naszej gaziecie, że Niem- 
cy twierdzą, iż Polaków tutaj coraz 
mniej i słusznie się pyta gazeta nasza, 
gdzie się podziali Polacy, kto ich zjadł, 
bo powymierać nie powymierali. Ja. 
mam 80 lat i znam w wiosce mojej każ- 
dego mieszkańca i wie że wszyscy, 
którzy w wiosce naszej żyją, to lud z por 
chodzenia polski. Tych prawdziwych 
Niemców, którzy tudotąd przybyli z 
stron niemieckich, mogę na palcach po- 
liczyć. Prawda jest, że pod wpływem 
„„Ostbundu* lub innych organizacyj nie- 
-jeden Polak zmienił przekonanie, mówi 
po niemiecku, chodzi na niemieckie ze” 
rania, mówi do dzieci po niemiecku, 
lecz czy tym samym stał się już Niem- 
cem z krwi i kości. Żyd, choćby się œ 
chrzcił, choć zgubił pejsy i inne znamio 
na swej rasy, pozostanie żydem, a cze- 
mu Polak z urodzenia ma być uważa” 
ny gdy mówi po niemiecku za Niemca, 
Pod tym względem panuje moim zda- 
niem pómieszanie pojęć rasowych, gdyż 
narodowości nie można zmieniać jak 
brudnej koszuli. Pozatem słyszałem po- 
wiedzenie, że kta zmienia narodowość, 
jest elementem mniej wartościowym. I- 
dąc po tej linii mógłby ktoś wnioskować, 
że czym mniej tu Polaków tym więcej 
musiałoby być elementu mniej wartoś- 
ciowego. Tak jak się dzieje w mojej wio- 
sce, tak się dzieje wszędzie na Warmii. 
Wszędzie lud połski i ten lud polski nie 
wymiera, lecz się rozmnaża. 
iechżeby jeno ktoś zażądał od wszy 
stkich tu zasiedziałych rodowodu, jak 
się tego wymaga dla stwierdzenia po- 
chodzenia aryjskiego. toby niejeden, co 
po polsku już nie mówi, zadziwił się ja” 
kich on przodków miał. Gdyby to stwier 
dzono. możnaby wówczas inaczej poga- 
dać. Niejeden z tych, co dziś plują na 
polskość dowiedziałby się, że pochodzi z 
polskiego stanu szlacheckiego, rycerskie 
go itd., że przodkowie jego nigdy języka. 
niemieckiego nie znali, nigdy za rodo- 
witych Niemców się nie uważali. Niech 
nad tym się zastanowią ci, którzy przy, 
każdej okazji podkreślają swą niemiec* 
kość i wołają: „Ich bin ein Deutscher”. 
Jesteśmy wszyscy obywatelami niemiec- 
kimi, za Niemcy myśmy wojowali, pa- 
dli synowie nasi i służą obecnie znów 
synowie nasi w wojsku niemieckim. Da- 
jemy państwu co należy, lecz żeby nas 
pospołem Niemcami nazwaną to za wie- 
le łask dla nas, za dużo honoru. i 
Stary obywatel. 


Słusznie się pyta stary obywatel wraz z 
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Godziny grozy w cyrku: 


© Tak umarła księżniczka Baranikow 


„Ty będziesz moim mordercą!“ | 
Ołowiana kula zamiast woskowej — Nie mogła żyć bez Gavorina 


' 


Rząd grecki wydał rozporządzenie, zabraniające strzelcom cyrkowym 
'popisywania się strzelaniem do żywych tarcz. W ciągu dwóch lat podczas 


takich popisów strzeleckich w cyrkach greckich zdarzyły się trzy zagad- 
ikowe wypadki śmierci, co do których trudno przeprowadzić dowód, czy 


'był to mord, samobójstwo czy też zbieg tragicznych przypadków. 


długi czas tonęła również w mrokach 
|raników. 


' Piękna Gruzinka 


20 lat temu uciekł z Rosji Leon Gavo 
rin, który w swojej ojczyźnie nosił imię 
'Wasyli. Był oficerem armii carskiej. Jako 
żołnierz z zapałem ćwiczył się w strzelaniu 
z pistoletu; osiągnął w ten sposób tak nie- 
samowitą zręczność w manipulowaniu bro- 
nią palną, że po ucieczce z Rosji bolszewic” 
kiej znalazł chleb jako artysta cyrkowy, 
popisujący się kunsztem strzeleckim. 

Swoją nową karierę rozpoczął Gavorin 
w podrzędnych budach widowiskowych. 
Najpierw strzelał do cienkich drążków i 
małych lalek, Ale pewnego dnia — nawpół 
zagłodzony i chory — odkrył księżniczkę 
gruzińską Lidię Baranikow. Kobieta ta była 
gotowa do wszystkiego, nawet do tego, by 
służyć jako tarcza dła produkcyj strzelec- 
kich Gavorina, Para ta jeszcze przez pe- 
wien czas występowała ma scenkach róż- 


` nych „varióte”, później uzyskała engage- 


ment w cyrku Helios. Zapowiadacze nume- 
rów podczas przedstawień w cyrku oznaj- 
miali publiczności zawsze szumnie i zaw” 
sze z dużą dozą tajemniczości, że wkrótce 
nastąpi numer szlagierowy: Leon Gavorin 
# mistrz strzelecki, a jako żywa jego tar- 
cza, piękna Gruzinka. 


Tragiczna rozmowa 


Tak mijały lata. Pewnego dnia cyrk He- 
lios wyruszył z Aten na objazd całego kra- 


Z początkiem sezonu powiększono pro“ 
gram o numer akrobatyczny, wykonywany 
ma trapezie przez młodą artystkę. Gavorin 
wkrótce zakochał się w miłej akrobatce, u- 


_rzeczony jej promienną młodością. Miłości 


swej nie ukrywał przed księżniczką gru- 
zińską. Po prostu nie miał powodu, Zaw- 
sze starał się o to, by jego stosunek do księ 
żniczki był czysto „rzeczowy“: Ale gdy jej 
powiedział o swoim zamiarze poślubienia 
akrobatki, Gruzinka nie mogła powstrzy” 
mać wybuchu rozpaczy; okazało się bo- 
wiem, że już od lat kocha ona Gavorina w 


"milczeniu. Księżniczka najpierw usiłowała 


błaganiem odwieść kochanego mężczyznę 
od tego planu małżeńskiego. Później jed- 


-nak stała się gwałtowną. Rozmowa przy- 
'prała formy, których Gavorin się mie spo* |. 
| dziewał. 


Fatalny strzał 


Mimo tego zajścia wszystko w cyrku 
„Helios“ wróciło do starego trybu. Tak się 
przynajmniej zdawało. Jedriakże Gavorin i 
pozostały personel cyrkowy zauważyli, że 
piękna  Gruzinka nie rozmawiała z 
nikim, a pracę swą podczas prób wykony- 
wała mechanicznie, jak manekin. 

W końcu stało się coś strasznego, Nad- 
szedł tragiczny wieczór cyrkowy. Leon Ga- 
vorin wszedł na arenę — jak zwykle — z 
promiennym uśmiechem na ustach i przed 
stawił publiczności także swoją pomocnicę 


Przez 
tajemniczości sprawa księżniczki Ba- 


W normalnych okolicznościach, kule u- 
żywane przez mistrza kunsztu strzeleckie- 
go, były z wosku. Tu jednak pocisk wosko” 
wy został zamieniony na ołowiany. I ta o- 
łowiana kula trafiła Lidię. W każdym ra- 
zie wypadek ten wydawał się władzom 
greckim niejasny tak, że Gavorina areszto- 


ocznych świadków, którzy mogliby potwier 
dzić, że Gruzinka sama. przechyliła się. w 
kierunku strzałów, nadeszła pomoc dla Ga- 
vorina ze strony zupełnie innej. 


- Księżniczka gruzińska napisała w przed 
dzień owego tragicznego wieczoru cyrkowe- 
go list do swej ciotki w Konstantynopolu, 
W. liście tym doniosła swej krewnej, że ma 
zamiar skończyć z życiem. Zabójcą jej ana 
być ten mężczyzna, który stał się przyczy” 
ną jej gorzkiego rozczarowania. 

Traf chciał, że adresatka w międzycza- 
sie wyprowadziła się z Konstantynopela. 
List więc wrócił do Grecji, gdzie władze go 


wano jako silnie podejrzanego o morder- | sSkonfiskowały. Jeszcze tego samego dnia, 


stwo. 


Zbawczy list 


prokurator po przeczytaniu treści listu — 
polecił wypuścić Gavorina z więzienia. 
Nieszczęsny artysta odzyskał wolność i... 


Podczas gdy obrońca artysty szukał na- | dobre imię. 


Bydgoszcz, Jagiellońska 2 
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w szczęśliwej kolekturze 


że w 39-tej Loterii prócz wielkiej wygranej 


zł 75.000 .. nme 52 


padła tam wielka ilość wygranych na około 


zł 1.500.000 


Kto zatem gra u KAFTALA zdobywa fortunę! 


Losy dò l-ej klasy już są do nabycia. 
_ Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. 


Gdynia, 10 Lutego 5 


Konto P. K. O. 304.761. 


pbale oswa cerę r 
uzywaja, stale Kalser-BoraX 


EEEIEE PETE ZOO WATT O EEEE DEEA 


Gen. Skoblin zamordowany? 


Paryż. Śledztwo w sprawie znik- 
nięcia generałów Millera i Skoblina nie, 
przynosi żadnych nowych rezultatów. 
Syn b. premiera rosyjskiego Stołypina, 
który niedawno ogłosił list otwarty w 
prasie emigracyjnej wyraźnie oskar- 
żający gen. Skoblina o udział w porwa 
niu gen. Millera, udzielił OE 
„Jour“ wywiadu, w którym wyraża prze 
świadczenie, że gen. Skoblin z chwilą 
gdy okazało się, że został skompromi- 
towany i w pewnej mierze zdemaskó- 
wany, został również zamordowany 
przez agentów G. P. U. $ 


Jednocześnie jednak, w kołach dzień- 
nikarskich krążyła pogłoska, że Sko- 
blin - Plewicka otrzymała z Finlandii 
kartkę bez podpisu nadawcy, która mia- 
ła ją bardzo uradować. Rzekomo ist- 
mieje podejrzenie, że kartka ta może 
pochodzić od jej męża, a władze poli- 
cyjne miały oddać tę kartkę do specjal- 
nego badania daktylograficznego. u 


W kołach emigracji rosyjskiej na- 
tomiast od kilku dni krąży inna wer- 
sja, a mianowicie, że gen. Skoblin 
zbiegł za granicę, ale nie do Finlandii, 
lecz pod fałszywym nazwiskiem į za 
fałszywym paszportem emigranta hi- 
szpańskiego miał się przyłączyć do gru- 
py Hiszpanów odsyłanych obecnie ni 
teren Hiszpanii czerwonej. 


Polska redaktorka z Lille 
najfotogeniczniejszą artystką Francji ` 


Konkurs na najbardziej fotogeniczną ar- 
tystkę północnej Francji, organizowany 
przez przedsiębiorstwo filmowe „Bruitte et 
Delemar" w Lille, przyniósł zwycięstwo 
młodziutkiej Polce z emigracji polskiej, 
pannie Danieli Lorek, zatrudnionej w re- 
dakcji „Głosu Wychodźcy* w Lille. Danie“ 
la Lorek prócz nagrody pieniężnej, została 


z miejsca zaangażowana do filmu „Ceux de 


la douane“ (ci z komory celnej) — produk- 
cji Bruitte et-Delemar, który już w najbliż- 
szym czasie ukaże się na ekranach Francji. 


Szczep polski na Bukowinie 


Bukowina jest dziwnym krajem. Ongiś 
stanowiła integralną część Mołdawii, utrzy 
mującej żywe stosunki z Rzeczypospolitą 
Bukowina przedstawia przedziwną miesza” 
ninę ras, narodowości, religij. 

Polacy, trzeba to przyznać, przydali nie 
mało własnej krwi do tej mieszaniny. Tu 
schronili się rozbitkowie Konfederacji Bar- 
skiej, tu uchodzili przed prześladowaniami 
rozbitkowie powstań narodowych. Tu rów- 
nież — © ironio! rząd austriacki osadził na 


(Korespondencja własna) 


tych modlitewników, językiem  archaicz- 
nym, ale czystym, i + 

Rozrastały się góralskie rody i ciasno 
się stawało w osadach. Ale w trzosach brzę 
czały talary, gromadzone skrzętnie ciężką 
pracą. Więc zbierało się kilka młodych ro” 
dzin i zmawiało się. „Wyjdziemy — powia- 
dają — ze wsi, z ciasnoty i pójdziemy w 
świat. Nie zginiemy. Ojcowie nasi z dal- 
szych stron przyszli i nie zginęli". 

I szli w dalsze okolice, ale zawsze w 


pięknym szmacie ziemi Szelę, smutnego bo | leśne, zakupywali szmat ziemi, dzielili gó w 


hatera rzezi galicyjskiej, 
A niezależnie od tego szedł na Bukowi” 


„piękną Gruzinkę', która ukłoniła się, spo” | nę dobrowolnie polski lud rolniczy i leśny. 


glądając naokoło tępym wzrokiem. Po tym 
kobieta ustawiła się przepisowo przed: wiel- 
ką tarczą. Popis Gavorina polegał na tym, 
że strzelał do tarczy pistoletem i fuzją my- 
śliwską, omijając Gruzinkę. Strzały musia- 
ły godzić w tarczę tuż obok kobiety. 

Pierwsze kule utkwiły w prawidłowych 
miejscach tarczy. Niebawem jednak dreszcz 
grozy przeszedł przez tłumy widzów. Po 
.1i-tym strzale księżniczka nagle posunęła 
się na prawo w samo pole strzałów i padła 
z przeraźliwym jękiem na ziemię. Nadbie- 
gła pomoc, ale na daremno, Strzał ugodził 
my serce. Księżniczka Lidia Baranikow, 
piękna Gruzinka, była martwa... 


Aresztowany pod zatzutem 
morderstwa 


Sprawą zajęła się policja tym bardziej, 
“$e stróż nocny cyrku był przypadkowym 
świadkiem gwałtownej sprzeczki między 
Lidią Baranikew a Leonem Gavorinem. 
Zbadano skrupulatnie pistolety i fuzje Ga“ 
vorina i przeprowadzone dokładne wywia- 
śy, by, ustalić, jeki przebieg miał tragiczny 
jego popie. 
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W r. 1834 przyszły tu pierwsze zwarte gro- 
mady polskiego ludu góralskiego ze Spi- 
szu i Orawy i osiadły w bukowych lasach. 
Zabrał się polski chłop do karczowania la“ 
su, rwał go wytrwale, odkrywał blade po- 
letka, wgryzał się i wkorzeniał coraz bar- 
r sad w obcą ziemię, którą przybrał za swo” 
ą. 

Po kilku latach takiej mordęgi, nadludz 
kiej pracy i odmawiania sobie wszystkiego 
stanęły wreszcie w lasach bukowińskich 
schłudne osiedla polskie, w których zamie- 
szkał lud trzeźwy, pracowity, odgrodzeny 
od obcych zwartą ścianą lasu. Tak powsta- 
ły na przestrzeni lat czterech trzy polskie 
osady góralskie w pobliżu znanego z bejów 
Karpackiej Brygady  Kimpolungu: Nowy 
Sołoniec, Plesza i Pojana Mikuli. 

I oto dziś, po stu latach istnienia tych 
osad dziwujemy się tej niezwykłej czysto” 
ści rasy naszych górali. W ogólnej miesza- 
ninie hukowińskiej, w tym przedziwnym 
coctaiłu ras i wyznań oni jedni, polscy gó- 
pr reprezentują najczystszy polski szczep. 

0 
miejscu i ten i ów szedł z gór w doliny za 
chlebem, ślsdem swych spiskich dziadów. 
zaludnłających latem niziny węgierskie, 
ale żaden nie wracał na zimę do wsi z żo 
ną z obcego plemienia. Modlą się w swych 
kościołkach ze stułetnich modlitewników, 
przywiezionych nieraz jeszcze przez przed- 
„ków ze Spiszu i s Qrawy i mówią językiem 


ws 


rozrastały się, brakowało pracy na | 


| zależności od zawartości trzosów i zakłada” 
| li nowe osiedla. W ten sposób z owej wtór- 


nej kolonizacji powstały dalsze osady na 
Bukowinie:: Dunawiec, Laurenka, Dawide- 
ni-Zrąb i inne. Wszędzie impenują sąsia- 
dom trzeźwością, pracowitością, ‘fantazją 
niezwykłą i bałwochwalczym  przywiąza- 
niem do polskiej mowy. 


Wysiłki czeskie zdobycia polskiego ludu góralskiego 
ze zdecydowanym oporem 


Czerniowce, we wrześniu 


Dowiedzieli się przed rokiem ir = 
tych osad Czesi i postanowili polski lud 
ralski zdobyć dla siebie, przerobić go na 
Słowaków. Objechał polskie wioski osła” 
wiony poseł Szeba, a po tej wizycie zjechał 
do Pejana Mikuli agitator czeski, Sypał 
groszem i obietnicami na lewo i na prawo. 
kręcił, motał, aż omotał kilka biedniejszych 
rodzin. Wtedy ruszył dalej. Ale w innych 
wioskach napotkał na zdecydowany opór. 
Poderwał kawał polskiego zrębu z Pojańa 
i na tym koniec. Nie ulega wątpliwości, że 
gdyby polskie wsi góralskie przedstawiały. 
ten sam obraz mieszaniny narodewościo- 
wej, co reszta Bukowiny, nie ostałyby się! 
przed agitacją czeską. Czystość rasy stu-- 
letniego szczepu polskiego stanowi jednak 
dla wszelkich ząkusów wynarodewienia | 

jeur nie przebyty, Twardy to szczep, który,! 
z dumą o sobie mówi: „my som Polocy*. ; 
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Dobroczynna akcja Funduszu Pracy 
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dowanych w ostatnich czasach na toreni 
rodzin bezrobotnych. Bezrobotnym tym ss 
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Szlakiem legionowych wspomnień. 


CZWARTEK, DNIA 7. 


"PAŹDZIERNIKA 1937 R 


Gdy 3-ci pułk piechoty Leg.Poli. 
wyruszał w pole 


. W dniach 30 września i 1 października 

inęło 23 lata, kiedy 3 pułk piechoty Leg. 

ol. wyruszył na Węgry, aby po oczyszcze- 
niu Węgier ze zalewającego ich kozactwa, 
zwycięskim pochodem przejść do Polski i 
poprzez pokonanych Moskali połączyć się z 
pierwszym pułkiem Leg. Pol, w wałce o Wol 
ność. Od samego początku tj. od przybycia 
na Węgry 3 p. p. Leg. wraz z całą II. Bry- 
gadą rzucony do walki z coraz więcej na- 
stępującym nieprzyjacielem, odbierał zala- 
ne przez Moskali ziemie — metr po metrze, 
prąc niepowstrzymanie naprzód i nową chwa 
łą opromieniając oręż polski, II. Brygada 
przerzucana z miejsca na miejsce na najwię 
ce; zagrożone odcinki. frontu, walczyła na 


Węgrzech i w b. Galicji; walczyła w Alpach 


sówce, a nawet w Besarabii. A w Ślad za nią 
wszędzie szło zwycięstwo. 

iężkie warunki terenowe, w jakich wal- 
czył żołnierz II. Brygady, oraz oderwanie od 
kraju i brak Ścisłej łączności z jego politycz 
nymi ogniskami — wytworzył w karpackim 
Legunie zupełny brak zainteresowań poli- 
tycznych, stawiając na pierwszym planie, 
poza celem — Wolna Polska — ideał kar- 
nego żołnierza, Te to cechy żołnierskie jak 
i nadzwyczajne. walory bojowe zdobyły od- 
działom legionowym, walczącym w Karpa- 
tach, nadaną im przez samego Komendanta 
Piłsudskiego zaszczytną nazwę „Karpackiej 
Żelaznej Brygady". 
. Ruchliwy Oddział Koła 3 p. p. Leg, Pol. 
w Toruniu — zarządził z okazji rocznicy wy 
marszu w pole — i przypadającego w tym 


nym gronie leguńskim, uroczysty obchód. 
Rano odbyła się uroczysta msza żałobna za 
polegiych i zmarłych „Trzeciaków*, a wie- 
czorem akademia, którą zagaił Komendant 
Oddziału Koła wzywając zebranych do u- 
czczenia przez powstanie i dwuminutową ci 
8zę — pamięci Twórcy Legionów i wskrzesi 
ciela Polski I. Marszałka Piłsudskiego, o- 
raz wszystkich poległych i zmarłych kole- 
gów. Pc odczytaniu depeszy wysłanej do puł 
ku, p. Kolasiński w krótkim referacie przy- 
pomniał zebranym czasy organizowania się 
3 p. p. Leg. Pol. i jego pierwsze boje. 

Po. akademii odbyła się wspólna kole- 
żeńska herbatka, przy której Trzeciacy o= 
raz koledzy ze Związku Legionistów oraz 
bratnich Kół Pułkowych — wspominając 
wojenne trudy i znoje — oraz dni radosnych 


Rodniańskich i na Bukowinie, w b. Kongre- | dniu święta pułkowego 3 p. p. Leg., w skrom | zwycięstw — spędzili mile parę godzin, 


PROF. STANISŁAW STECZEK. 


- Polski Czerwony Krzyż drogowskazem 


Historia naszych powstań mówi nam 0 
udziale kobiet w walkach. Więcej jednak 


. młódek i starszych widzimy wieczorami a 


nieraz pod osłoną nocy, w starym polskim 
dworku, skubiących szarpie lub opatrują- 
cych i ukrywających rannych powstańców 
przed czujnym okiem moskiewskich zbirów. 
Na pelu niesienia pomocy rannym kobieta 
polska wyprzedziła poniekąd w pracy twór 
cę i założyciela Czerwonego Krzyża, obywa” 
tela szwajcarskiego Henryka Dunantą. Do- 
ba wielkiej wojny przynosi również dowo- 
dy bohaterstwa i poświęcenia niewiast, ale 
właściwą rolą kobiety — to nie walka czyn- 
na, lecz opieka i niesienie pomocy nieszczę* 
śliwym — rannym i chorym, troska o zdro- 
wie publiczne, o dom rodzinny czy warsztat 
pracy. 

W wojnie czy w pokoju Polski Czerwo- 
ny Krzyż przeznacza kobietom ogromnie 
ważną misję do pełnienia, Wiemy, że w wy 
chowaniu i wykształceniu dziewcząt były 
dotychczas duże luki, nabywały w szkołach 
wiedzę ogólną, ale nie były pocz 
do życia. Znały historię czy literaturę, „mi 
nie znały zasad higieny, nie wiedziały, j 
udzielić pierwszej pomocy choremu dzieć- 
ku, jak unikać chorób zakaźnych. Obecnie 
w gimnazjach prowadzi się już wykłady i 
zajęcia praktyczne z dziedziny ratownie- 
twa ogólnego — a młodzież czerwonokrzy- 
ska zaznajamia się również z zasadami hi- 
gieny. Przyszła wojna ogarnie nie tylko żoł- 
mierzy na froncie, lecz i spokojną ludność 
miast i wsi. Zabójczy gaz czy bakterie cho* 
rób zakaźnych nie będą wybierały okopów 
czy domów bogaczy rę 3 ubogich, lecz wnik- 
ną wszędzie. Czyż matka stanie wtedy bez- 
radna i zrozpaczona, gdy mąż będzie na 
froncie? Za późno wtedy dopiero szukać 
rady czy pomocy. Trzeba znać środki zarad 


cze. 
- Polski Czerwony Krzyż LS Krak ko 
biety do spełnienia tych wielkich zadań za- 
równo w czasie pokoju jak wojny, organi" 
zując kursy dla ratowniczek higienistek i 
Sióstr Pogotowia Sanitarnego. 
„A jeżeli nasza dola gdzieś pod ziemią leży, 
przeorajmy nasze pola...“ — mówi M. Ko- 
nopnicka. 
A jest co przeorać. Śmiertelność wśród 
niemowląt olbrzymia, gruźlica, choroby we 
neryczne, czy inne choroby zakaźne, to pla- 


ga wsi i miast, przesądy, ciemnota czy wia- 


ra w znachorów po wsiach, to wróg taki 
sam a nawet gorszy niż kule na froncie. 
Polski Czerwony Krzyż dąży do podnie” 
sienia higieny na wsi przez Ośrodki Zdro- 
wia, Przychodnie dla Matek, Żłóbki itp., 
szkoląc jednocześnie Siostry Pog. San. 
Zarząd Oddziału Polskiego Czerwonego 
Krzyża obecnie organizuje w Toruniu od 1 
Hstopada 1937 r. do 1 lutego 1938 r. 


KURS DLA SIÓSTR POGOTOWIA SANI- 
TARNEGO. 


` W ciągu 3-ch miesięcy zapoznają się słu”. 
chaczki z anatomią i fizjologią, z chirur- 
gia, z chorobami zakaźnymi i bakteriolo- 
gią. ratownictwem przeciwgazowym, piel 

gniarstwem, higieną, lekarstwami, organi- 


hh 


Adwokat skazany na półtora roku 
za fałszywe obwinienie sedziego 


, Sąd Okręgowy w Sosnowcu skazał adwo 
kata Wacława Kozielskiego, oskarżonego o 
zniesławienie sędziego sądu okr. w Łodzi 
Tana Wierzbickiego: 1) za fałszywe doniesie 
nie do ministra sprawiedliwości na dwa i 
pół roku więzienia. 2) za fałszywe doniesie 
nie do prezesa Sądu Okr. w Sosnowcu na 
dwa i pół roku więzienia, 3) za zniesławie- 
nie i usiłowanie poderwania zaufania do 
oschy sędziego Wierzbickiego na jeden rok 
więzienia. Łącznie z uwzględnieniem am- 
nestii, sąd skazał Kozielskiego na półtora 
roku więzienia. Skazany apeluje, 
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zacją służby zdrowia, etyką pielęgniarską. 
Jednocześnie odbywają praktykę w oddzia- 
le wewnętrznym, chirurgicznym i zakaź- 
nym szpitala, w kuchni i pralni. Kandyda* 
tki od 18 do 40 lat mogą wnosić podania 
do Zarządu Oddziału PCK. w Toruniu przy 
ul. Szczytnej 9 od dnia 11 do % paździer- 
nika, a do 11 października przy ul. Łazien- 
nej 24. Do podania należy dołączyć świa- 
dectwo szkolne i lekarskie, dowód obywa” 
telstwa, 2 fotografie, krótki życiorys i refe- 
rencje dwóch wiarogodnych osób. Nauka 


na kursie jest bezpłatna. Przyjmuje się tyl- 
ko kandydatki z Okręgu Pomorskiego. 

Pamiętajmy, że urządzanie kursów, to 
tylko jedna z licznych dziedzin pracy Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża, że w dniach 
nieszczęścia spieszy on z pomocą i ratun- 
kiem. Dlatego każdy obywatel winien Bro 
członkiem Czerwonego Krzyża a składki 
miesięczne wynoszą tylko 10 groszy dla 
członków wspierających lub 25 gr. dla rze- 
czywistych. Pomagając Czerwonemu Krzy- 
żowi, pomagamy sobie. 


Ciągnienie pierwszej klasy czterdziestej loterii klasowej 
rozpocznie się za dwa tygodnie, nie należy więc już zwlekać 


z nabyciem losu. 
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Tyche - zwinna bogini szcześcia 


Szczęście — Tyche — wyobrażali sobie ; biegnie, biegnie zawsze tak, aby ją można 


starożytni Grecy i Rzymianie, jako boginię, 
pełną wdzięku i zalotności. Ojcem jej był 
Okeanos, władca życiodajnych wód, ekalają- 
cych ziemię, matką zaś Prometeia, patron- 
ka roztropności i przemyślności ludzkiej. 
Dwie siostry Tyche — Eunomia i Peito były 
z charakteru podobne do matki, gdyż pier- 
wsza stała się patronką wszystkich mini- 
strów spraw wewnętrznych, druga zaś ko- 
chała się w adwokatach i mówcach politycz- 
nych. Tyche wdała się raczej w ojca, który 
był bardzo sympatyczny, ale i kapryśny. 
|| pm znała kaprysy ojca i może właśnie 
dlatego postanowiła ich unikać, niosąc lu- 
dziom w darze tylko pomyślność pod wa- 
kę iem, że sami także o to starać się bę- 
ą. 

Swoich pupilów, mających do niej peł- 
ne zaufanie, otaczała jak najczulszą opieką. 
Aleksander Mącędoński, Sulla, Juliusz Ce- 
zar — publicznie chełpili się, że są ulubień- 
cami bogini. Jak wielką wdzięczność czuli 
dla niej ludzie starożytni, świadczą o tym 
malewidła na ścianach domów, wizerunki 
na monetach, pomnikach i herbach miast 
szczęśliwych. Jej postać, przedstawiająca 
kobietę, trzymającą w jednej ręce róg obfi- 
tości. w drugiej ster okrętu, rozpoznawało 
każde dziecko, Czasem u jej stóp umiesz- 
czano koło, kulę lub skrzydło ną znak, że 
szczęście nie przychodzi samo. Tyche nie 
znosi spoczynku, albo pędzi na kole po jej 
tylko wiadomych drogach, albo siada na ku- 


lę i toczy się, zmieniając ciągle kierunek, ! Pamiętaj, 


albo też odrywa się skrzydłami od ziemi i 
goni po przestworzach. Ale gdziekolwiek 


Brzeg i radia, 
Na marginesie audycji 


s - - - - [1] 

„Czytelnik i jego dziennik 

Dobrze się stało, że w okresie jesiennym 
a zapewne i zimowym Polskie Radio wzno- 
wilo audycje pod nazwą „dyskutujmy*, 

Dobrze się stało z wielu względów, że 
wyszczególnimy jeden o zasadniczym zna- 
czeniu. 


Wszyscy narzekamy na obniżenie się po- 
ziomu życia towarzyskiego. Bridż zastępuje 
dziś wszelkie inne zainteresowania. 

Poziom życia intelektualnego jest w spo 
łeczeństwie bardzo niski, Poważniejsze dy- 
skusje w klubach, ustąpiły miejsca plotkar- 
stwu i bajczarstwu  małomiasteczkowemu 
w kawiarniach. 

To też zapoczątkowanie i kontynuacja 
audycyj „dyskutujmy”* wpłynie niechybnie 
na pogłębienie życia umysłowego w szero- 
kich masach. Pod tym względem Radio speł j 


było dogonić. Tyche lubi tylko tych, którzy 
za nią gonią i starają się ją pochwycić. 
Szczęśliwców czeka nie lada nagroda — Ty- 
che otwiera róg obfitości i pozwala im wziąć 
tyle, aby im starczyło na zasłużony spoczy- 
nek do końca życia. 

Tyche nie zmusza nikogo aby ją ścigał, 
ale też i nie płaci za fatygę tym, którzy za 
nią gonili bezskutecznie, lub pochwyciwszy, 
nie umieli jej zatrzymać. 

Z ramienia Tyche wszelkie uprawnienia 
do organizowania pościgów za szczęściem, 
jak również prawo obdzielania zwycięzców 
z rogu obfitości dzierży w Polsce — Polski 
Monopol Loteryjny, który warunki wyścigu 
tak ułatwił i dostosował do nowoczesnych 
potrzeb życia, że nie trzeba — jak dawniej 
— narażać się na niebezpieczeństwa. . Wy- 
starczy kupić w pierwszej lepszej kolektu- 
rze los i czekać spokojnie z wiarą na dzień 
ciągnienia, T 

Tyche nie zapomina nigdy © swoich pu- 
pilach. W dniach ciągnienia zjawia się jak 
kometa, rozrzuca hojnie pieniądze, potem 
znów znika, aby się nieządługo pojawić z 
ZAW świeżo napełnionym rogiem obfito- 

ei. 

Ile razy więc przechodzisż obok kolektu- 
ry. uważaj dobrze, czy przypadkowo Tyche 
nie mrugnie na ciebie życzliwym i zachęca- 
jącym spojrzeniem. Jeżeli tak — to znak, 

| że pragnie cię mieć w gronie swoich wiel- 
i bicieli i pragnie cię sówicie wynagrodzić. 
że pierwsza myśl kupienią losu — 
to nieomylny sygnał Tyche, bogini szczęścia. 


W ubiegły poniedziałek mieliśmy miłą | posiadające prasę 0 ł 
sposobność wzięcia: udziału w dyskusji ra- | wym, w Polsce wydawnictwo, 


diowej ña temat: „Czytelnik i jego dziennik“ 


Audycja ta, przeprowadzona i opracowa- 
na niezwykle interesująco, poruszyła jeden 
z tych palących problemów, o których się 
rzadko mówi i pisze. 


Jest smutnym, a nawet poniżającym fak 
tem, że przeszło 30-milionowy naród polski, 
który ma za sobą tradycję jednego. z kultu- 
ralniejszych i cywilizowanych narodów w 
praepos, naród, który zdobył .się. w -do- 

ie zmierzchu swego bytu państwowego na 
pierwsze ministerstwo aświaty w- Świecie, 
ten naród w okresie swego powojennego ży 
cia niepodległego pod względem czytelnict 
wa prasy stoi na. szarym końcu. Nie. będzie- 
my tu mówili o.czytelnictwie książek, - 


Poświęcamy miejsce rozważaniu na te- 
mat czytelnictwa pism, gdyż w jednym i 
drugim wypadku obserwujemy sniutny stan 
rzeczy. PE ) 

Gdy narody o połowę od nas mniejsze 


nia naprawdę misję doniosłą i niesłychanie j mają prasę, wychodzącą w nakładach blisko 
pożyteczną, | mDlaców, 4 


ych, gdy eą na zachodzie 


| potrzeb wojny. 
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Z pobytu p. ministra WR i OP 
W. Swiętosiawskiego w Paryżu 


$ EP OSE 


» z Aan 


O 


Reprodukujemy zdjęcie, związane z po 
bytem w Paryżu p. ministra WR i OP prof. 
i Wojciecha Świętosławskieygo 
Zdjęcie przedstawia p. ministra prof, Woj 
ciecha Świętosławskiego u grobu Frydery- 
ka Chopina na cmentarzu Père Lachaise, 


[m 


Kronika. polityczna 
Wilnianie u min: Kościalkowskiego 


P. minister opieki społecznej Kościdłków 
ski przyjął w dniu 5 bm. delegację Ziemi 
Wileńskiej w osobach pp. wojewody wileń- 
skiego L. Bociańskiego, kuratora M. B. Go- 
deckiego, Z. Ruszczyca i A. Balcewicza, któ 
ra zaprosiła p. ministra na uroczystości po- 
święcenia 100 szkół Marszałka Józefa Pił. 
sudskiego w dniu 10 bm. w Bezdanach. 


Polak przewodniczy 
statystykom Świata 


Rozpoczęła się w Genewie Konferencja 
Statystyków Pracy. Delegat rządu polskiego 
p. Edward Szturm de Sztrem, dyrektor Głó 
wnego Urzędu Statystycznego, został wy- 
brany na wiceprzewodniczącego tej konfe- 
rencji. ; 


Ziazd oficerów i podchorążych 


sanitarnych rezerwy 

W dniach 14 i 15 października r. b, od- 
będzie się w Centrum Wyszkolenia Sanitar 
nego w Warszawie zjazd oficerów i pod- 
chorążych sanitarnych rezerwy. 

Jednym z naczelnych zadań zjazdu bę= 
dzie konsolidacja oficerów sanitarnych przez 
utworzenie Związku Oficerów Rezerwy Zdro 
wia. Będzie to miało: doniosłe znaczenie, 
gdyż Związek będzie miał możność łatwiej- 
szego oddziaływania przez swoje ośrodki na 
terenie całej Rzeczypospolitej na przygo- 
towanie sanitarno - lekarskie miast i wsi do 


W niedziele „Dzień Rezerwisty, 


W niedzielę. dnia 10 października Zwią* 
zek Rezerwistów obchodzi po raz pierwszy, 
w całym kraju swe doroczne święto „Dzień 
Rezerwisty". I 

Związek Rezerwistów skupia w swych 
szeregach żołnierzy - obywateli i w ciągu 
dwunastoletniej działalności wykazał nie- 
odzewną potrzebę swego istnienia i swej 
pracy, jedynie i wyłącznie mającej na celu 
spoistość wewnętrzną Państwa i wzmoże- 
nie jego siły obronnej, 

„Dzień Rezerwisty“ 
łeczeństwu polskiemu, 
Związek Rezerwistów i 
wielkie i proste cele. 


zademonstruje spo” 
czym jest dzisiaj 
jak realizuje swe 


o nakładzie kilkumiliono- 
które bije kil 
ka, czy:kilkanaście tysięcy egzemplarzy jest 
już „wielkim“ przedsięhiorstwem., s 


Nie będziemy wchodzili w powody tego 
stanu- rzeczy, gdyż problem ten wymaga 
glębokiego i wszechstronnego studium. 
Stwierdzamy poniżający fakt, który źle 
świadczy o naszej kulturze społecznej. 

To też z prawdziwym zainteresowaniem 
wysłucha liśnay poniedziałkowej audycji. 


Okażało się, wbrew przypuszczeniu wielu 
ludzi pióra, że radio stanie się wielkim 
konkurentem prasy, że właśnie jest zupeł- 
nie odwrotnie. Radio jest największym jej 
gprzymierzeńcem, gdyż docierając do naj- 
szerszych mas, mówi i poucza 0 znaczeniu i 
roli.prasy w życiu kulturalnym narodu. 

Na ścisłej współpracy. obie strony dobrze 
wyjdą z pożytkiem dla sprawy ogólnej, 

Radio i Prasa to dwa tarany, które biją 
w mur ciemnoty i zacofaństwa, to dwa czyn 
niki, które podnoszą styl zbiorowego życia 
narodu i państwa. L. Sob. 

O 


Proiekt ustawy Ministerstwa Opieki Społecznej 


Ministerstwo opieki społecznej opraco- 
wuje projekt ustawy o zwalczaniu chorób 
wenerycznych, który znajdzie się na po- 
rządku dziennym nadchodzącej sesji parla- 
mentarnej. 

Od czasu Wielkiej Rewolucji Francu- 
skiej do początku 20-tego wieku system re- 
glamentacji nierządu był jedynym wyzna- 
niem wiary społeczeństw cywilizowanych 
w walce prawódawczej z chorobami wene- 
rycznymi. 

System ten, polegający na rejestracji po- 
licyinej i periodycznych oględzinach lekar- 
skich prostytutek, został zniesiony w więk- 
„szości państw. 

Stosowany w Polsce zreformowany ay” 
'stem reglamentacji nierządu, polegający 
na zniesieniu domów publicznych i zamia- 
"nie policyjnej rejestracji prostytutek na re- 
jestrację lekarską, został unormowany cza- 
sowo w oczekiwaniu na unormowanie ca” 
'łokształtu walki z chorobami weneryczny- 
mi. 

Proiekt nowej ustawy przewiduje w sto- 
sunku do chorego — czy mężczyzna czy ko- 
bieta — zasadę przymusowego leczenia się 
u lekarza oraz przestrzegania przepisów za 
pobiegawczych. Choremu pozostawiona jest 
swoboda zmieniania lekarza. 

Projekt przewiduje poza tym obowiązek 
lekarza zgłaszania opornych chorych do po- 
wiatowej władzy administracji - 

Projekt ustawy nie omawia nierządu, 
zajmu;e się bowiem wyłącznie wenerycznie 
b T a , podejrzanymi o chorobę i jej sze- 
rzenie. 

_ Ażeby roztoczyć nad społeczeństwem © 
ile możności skuteczną ochronę przed zara- 
żeniem wenerycznym, projekt uprawnia le- 
karza powiatowego do zażądania w formie 
bezwzględnie dyskretnej od osoby podejrza” 
nej o szerzenie chorób wenerycznych przed- 
łożenia mu świadectwa lekarskiego o jej 
stanie zdrowia. O ile podejrzenie w stosun- 
ku do danej osoby trwa, może lekarz po- 
wiatowy żądać od niej przedkładania ta- 


Ke aa łą ole SĘ 
przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE;KATARZE 


ZFOK w Toruniu 


Zrzeszenie Wojewódzkie Związku Pracy 
Obyw. Kobiet komunikuje, że sekretariat 
czynny jest w poniedziałki i czwartki od 
godz. 18—19. Poza tym w sekretariacie (ul. 
Łazienna 24) odbywają się dyżury: w ponie 
działek 11 bm. od godz. 11—12 — referatu 
prasowego (p. Kęcka); wtorek 12 bm. ód go- 
dziny 11—12 — referatu spraw kobiecych 
(p. Bacia); piątek 15 bm, od godz. 11—12 — 
przewodniczącej ZPOK (M. Kuliczkowskiej). 
a w następnym tygodniu: wtorek 19 bm, od 
godz. 11—12 — referatu wychowania obywa 
telskiego (p. Ścibowa); piątek 22 bm. od go- 
dziny 11—12 — referatu Opieki nad Matką 
i Dzieckiem (p. Głowacka). Porządek dyżu 
rów powtarza się co 2 tygodnie. 


Bydgoszcz wdowie po Drzymale 


Wdowa po ś. p. Drzymale otrzymała je- 
dnorazową zapomogę od zarządu miejskiego 


kiego świadectwa w odpowiednich odstę- 
pach czasu w miarę potrzeby. 

Metoda ta nie czyni różnicy co do płci 
osób opornych, podejrzanych © 
szerzenie chorób wenerycznych. 

Projekt ustawy upoważnia ministra ©- 
pieki społecznej do zarządzenia badania 
skupień ludzkich w okolicach o znacznym 
nasileniu kiły oraz przewiduje środki przy- 
musowe, mające na celu skłonienie chorego 
do poddania się leczeniu lub obserwacji. 
Projekt daje ponadto podstawę prawną 


do wkroczenia władzy, o ile choroby wene” 
ryczne szerzą się w jakiejkolwiek instytu- 
cji, zakładzie, i do zastosowania środków 
celem zwalczania tych chorób, 

Po wejściu w życie tej ustawy zostaną 
zniesione na terenie całego kraju urzędowe 
reglamentacje nierządu. 

Projekt ustawy o zwalczaniu chorób we- 
nerycznych ma na celu ochronę społeczeń- 
stwa | ję t. zw. tajnym nierządem, który 
yła ał się dotąd z pośród kontroli sani” 
arnej. 


| DE OE RI | 
Do rodziców młodzieży uczącej się 
w szkołach 


Do 10 października trwa na terenie ca- 
łej Polski IV Tydzień Szkoły Powszechnej. 
W czasie tego Tygodnia całe społeczeństwo 
daje świadomości swojej, że jednym 
z najważniejszych czynników składających 
się na siłę Państwa, jest oświata powszech” 
na oraz, że oparciem oświaty są obok szkół 
innych stopni i typów przede wszystkim 
należycie rozbudowane i gęsto rozmieszczo- 
ne szkały powszechne. 

W zrozumieniu znaczenia tego szkolnie” 
twa, Państwo poważną część wydatków na 
oświatę przydziela na organizację i utrzy- 
mywanie publicznego szkolnictwa powsze” 
chnego. W dziele utrzymywania tego szkol- 
nictwa Państwa jest wspomagane przez gmi 
ny miejskie i wiejskie, które łożą na bu” 
dynki szkolne i potrzeby rzeczowe szkół. 

Lecz zaległości nasze w dziedzinie oświa 
ty publicznej w całej Polsce, nie wyłącza- 
jąc ziem zachodnich, są tak wielkie, że 
wszystkie te wysiłki ze strony Państwa i 
samorządów nie wystarczają dla rozwinię” 
cia szkolnictwa powszechnego w takim 
stopniu, w jakim to jest niezbędne dla Pań- 
stwa. 

Nie tylko rodzice dzieci, ale każdy oby” 
watel świadomy swych obowiązków wzglę- 


dem Państwa winien stanąć do wspólnej 
akcji, którą od czterech lat prowadzi Towa 
rzystwo Popierania Budowy Publicznych 
Szkół Powszechnych, : 


W Tygodniu Szkoły Powszechnej apelu“ 
jemy zwłaszcza do rodziców młodzieży na- 
szej, aby nam w dziele tym dopomogli, skła 
dając ofiary na budowę szkół powszech” 
nych oraz przystępując do Towarzystwa w 
charakterze członków. Składka roczna 2 zł 
płatna w ratach po 50 gr. albo 25 gr. Zwra- 
camy się tak do rodziców, których dzie” 
ciom jest dane kształcić się w warunkach 
normalnych, często kosztem młodzieży, po- 
zbawionej tych dobrodziejstw, jak i do ro” 
dziców tej młodzieży, która uczy się do- 
tychczas jeszcze w ciasnych niehigienicz*” 
nych salach szkolnych, by poparli nasze 
wysiłki zmierzające de zapewnienia całej 
młodzieży naszych szkół powszechnych Po- 
morza nauki w jasnych i zdrowych budyn“ 
kach szkolnych zaopatrzonych ponad to w 
te wszystkie urządzenia wewnętrzne i Środ 
ki naukowe, które zapewnią dzieciom na- 

| szym osiągnięcie jak najlepszych wyników 
ję RY szkolnej i jak największe zadowo” 
enie. 


i i t t l i f k 


Towarzystwo Rolnicze Powiatowe pow, 
morskiego organizuje w Pucku w Domu 
Zdrojowym powiatową wystawę rolniczą w 
dniach: 9—10 bm. 

Wystawa obejmuje wszystkie działy gò- 


dział produkcji zwierzęcej jak: owce, bydło 
trzoda chlewna, drób, króliki itd, Otwarcie 
pokazu nastąpi w sobotę 9 bm. o godz. 10,30 
a zamknięcie w niedzielę 10 bm. o godz. 15. 

Na pokaz zgłosiły swe eksponaty Kółka 


ziemianek i szkoły rolnicze w Zagórzu i 


spodarstwa wiejskiego a mianowicie: czej |teminć Koła Gospodyń Wiejskich, Koła 


dukcji roślinnej, sadowniczej, warzywniczej 
gospodarstwa domowego, kobiecego oraz 


Kościerzynie, 


W związku z zasadą popularyzacji pro- 
gramów ogólnopolskich nowy sezon Polskie- 
go Radia przewiduje nadanie całego szeregu 

klów audycyj oświatowych, podanych słu 
je ea tall w formie lekkiej i łatwo zrozumia- 
łej Trudno oczywiście dać przegląd tego 
wszystkiego, co zawierać będzie program od 
października b. r. do maja przyszłego roku. 
Dla podkreślenia pewnych tendencyj radia 
w tej dziedzinie podajemy orientacyjne ka- 
lendarze odczytów i felietonów, nadawanych 
codziennie o godz, 17-ej. 

W poniedziałki przewidziane są cykle od 
czytów z dziedziny ekonomii, techniki, wy 
nalazków oraz biografie wielkich uczonych, 
których odkrycia stanowiły epokowe wyda- 
rzenia w dziejach ludzkości. 

We wtorki — felietony podróżnicze, ze 
specjalnym uwzględnieniem egzotyki, oraz 
cykl, poświęcony „znanej i nieznanej Pol- 
sce“, 

W środy — kontynuowane będą odczyty 
wojskowe, omawiające zagadnienia, związa- 


w Bydgoszczy w wysokości jednego tysiąca | ne z obronnością państwa, historią wojsko- 


złotych. 


Omal nie śmiertelne zatrucie 
grzybami 

W Chojnicach przywieziono do szpitala 
św. Boromeusza w ciężkim stanie z objawa- 
mi zatrucia niej. H. Krzywdzińską, Jak się 
okazało po wypompowaniu jej żołądka, za- 
truła się ona grzybami, nabytymi na targu 
u przekupnia. 


z 


Pomorski Zwiazek $zachowy 


W niedzielę dnia 3 bm. odbyło się w To- 
runiu organizacyjne zebranię Pomorskiego 
Związku Szachowego przy udziale delegatów 
klubów szachowych z Torunia, Bydgoszczy 
Grudziądza i Inowrocławia, Na zebraniu tym 
wybrano zarząd okr. Zw. Szachowego w 
składzie: prezes mgr. Kulla (Toruń), wice- 
prezes inż. Tomaszewicz (Bydgoszcz), kapi- 
tan okręgowy p. Matowski (Toruń). 


Spadek wywozubekonów 


Eksport bekonów z Polski w sierpniu r. 
`b. osiągnął wartość 3.995 tys. zł. wobec 4.332 
eA zł. w lipcu r. b. 5.229 tys, zł. w sierpniu 
1 r. Eksport uległ w sierpniu r. b. zna- 
cznemu zmniejszeniu zarówno w stosunku 
do poprzedniego miesiąca, jak też i w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym. Przyczyną te 
go był spadek wywozu do Anglii, która w 
sierpniu odebrała mniej towaru. 


wości, życiem poszczególnych formacyj woj 
skowych i t. p. 6 odczytów z tego cyklu po- 


święconych będzie 75 rocznicy Powstania 
Styczniowego. Odczyty te oświetlą przebieg 
Powstania, jego ocenę ze stanowiska współ- 
czesnej opinii Europy, udział chłopów, rolę 
kobiet i przypomną sylwetki wybitnych u- 
czestników. 

W czwartki — audycja oświatowa p. t.: 
„Wiedza i książka", poświęcóna nowym zdo 
byczom nauki; obok omawiania nowych ksią 
żek naukowych uwzględniać będzie repor- 
taże z pracowni naukowych i wywiady z wy 
bitnymi polskimi uczonymi. „ 

W piątki omawiane będą w sposób jak 
najbardziej popularny zagadnienia społecz- 
ne, prawne i wychowawcze. 

W s.boty znajdą słuchacze w programie 
radia felietony historyczno - obyczajowe, 
jak np. „Rola kobiet w życiu wielkich ludzi“ 
cykl sylwetek i anegdot z życia znanych ory 
ginałów i niezwykłych osobistości, oraz fe- 
lietony, oparte na materiale anegdotycznym 
ilustrujące koloryt obyczajowy różnych epok 
oraz przystępne opowieści biograficzne. 

Również o godz. 17.00 nadawana będzie 
w niedzielę. „Powieść mówiona“ o charakte- 
rze dydaktycznym. 
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„Cawaleria Lw owiana" 


Operetka dla radiesłuchaczy 


Nowością w radiowym dziale operetko- 
wym będzie audycja „Cawaleria Lwowiana* 
Bogumiła Zeplera nadana dnia 8 bm. o g. 
20-tej. 

Jest to parodia opery, która była już re 
alizowana na scenie teatru lwowskiego w r. 
1904, W radio ukaże się ona w nowej radio- 
fonizacji i reżyserii Wiktora Budzyńskiego. 


w Teatrze Wyobraźni 


„Jest las wisielców ciemny i ponury... 
jest to sąd króla Ludwika“ — śpiewa przy 
wtórze lutni Pierre Gringoire, poeta fran- 
cuski na przełomie XV i XVI wieku. Balla- 
da ta, skierowana przeciwko tyranii króla 
Ludwika XI jest tematem dramatu T. Ban 
ville'a, który w radiofonizacji Kazimierza 
Schuberta, nadaje Polskie Radjo dnia 8 bm. 
o godz. 19.00. 


! Z niedzielnych ogólnopolskich 
za odów lekkoatlet. w Torun'u 


l 
| Karol Hofman (AZS Poznań) w rzucie kylę 


oraz nojlepsi długodystansowcy Pomorza | 


Drogokupiec i Szymański w biegu na 5 km. 
Prowadzi Drakila. 


Tysiące! 
Dziesiątki tysiecy! 
Setki tysiecy! 
Miliony! 


wygrać można w kolekturze 


WOLANOWA 


Warszawa, Marszałkowska 154. 
Losy I-szej kl. są do nabycia. 


Zamówienia zamiejscowe załatwia się 
odwrotnie. Konto P. K. O. 18814. 


Ciagnienie 21 października. 
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Giełdy 


NOTOWANIA GIEŁDY ZBOŻOWO:TOWAROWEJ 
W BYDGOSZCZY 
z dnia 6 października 1937 r. 


Zboża 
żyto 23.50 — 28.75; pszenica I 138 g. l 30.04 
— 30.50; pszenica II 726 g. L 29.00 — 29.50; owies 
zadeszczony 21.00 — 21.50; jęczmień browarowy 
23.00 — 24.00; jęczmień 673—878 g. 1. 21.75 — 22.00; 
jęczmień 644—65b0 g. L 20.75 — 21.25, 


Przetwory młynarskie 


w. 53.50 — 34.00; mąka żytnia 

centowa wł. w. 83.00 — 23.25; mąka żytnia 70 pro- 
rgis Sr ią er Arip Atiy th hasans 

25; |" 

0% procentowa w. 51.00 — 52.00; gatunek I 
0--50 procentowa wł. w. 46.50 — 48.00; gatunek I 
A. 0—65 procentowa wł. w. 44.50 — 46.00; mąka. 
pszenna razowa 0—95 towa wł. w. 38.25 — 
39.25; otręby żytnie z przemiału stand. 15.75—16.25; 
otręby pszenne miałkie z przemiału standartowe- 
go 1.25 — 16.75; Średnie 15.75 — 16.25; grube 
16.75 — 17.28; otręby jęczmienne 16.25 — 16.75; 
kasza jęczmienna krajana wł. w. 31.00 — 32.00; 
kasza jęczmienna pęczak wł. w. 31.00 — 32.00; 
kasza jęczmienna perłowa wł. w. 48.00 — 44.00. 


Artykuły strączkowe: | 

Groch Wiktoria 24.00 — 26.00; groch Folgera 

23.00 — 25.00; groch polny 22.00 — 24.00, 
Nasiona: 

Rzepak zimowy bez worka 55.00 — 57.00; 
rzepik zimowy bez worka 51.00 — 52.00; mak nie- 
bieski 75.00 — 79.00; siemię Iniane 46.00 — 48.00; 
gorczyca 36.00 — 39.00. 


fabry. 
16,75 — 17.25; sło- 
1.50 — 8.00; siano nadno- 


ma żytn 
teckie luzem ją — 9.25; elano nadnoteckie praso- 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 6 paźdżiernika 1937 r. 
Dowizy 


Belgia  89.25—80.43—89.07; Berlin 212.07—-212.117 
Gdańsk 100.20—90.30; Amsterdam - 


292.85—203.51— 
293.13; haga  117,34—116.76; Londyn 26.22 
—2.25.— (18; Nowy Jork czeki 5.29 — 580 i 
ćwierć — 5.27 5.29 1 ćwierć 


trzy czwartę; kabel 
— 5.30 i pół — 5.28; Oslo 132.08 — 131.42; Paryż 
17.40—17.60—17.20; Praga 18.52—18.57—18.47; Sztok 
holm 135.10—135,43—134.77; Zurych  121.80—122.10— 
12150; Wiedeń 99.20—98.80; Włochy  27.98—27.76; 
Helsinki 11.58—11.61—11.55; Montreal 5.30 caon 
ósma — 5.27 ôsmych; Tel Aviv 26.29—26.15. 
Tendencja słabsza. 


Waluty 


Belgi belgijskie 89.43—89.00; dolary amerykań- 
skie 5.20 i pół — 5.27; kanadyjskie 5.29, — 5.26 
i pół; floreny holenderskie 293,57 — 291.85; franki 
francuskie 17.60—17.10; franki szwajcarskie 122.10 
=- 12180; furty angielskie  26.20—26,18; guldeny 
gdańskie 100.20—99.80; korony czeskie  18.00—17.10; 
korony duńskie  117.34—116.50; korony norweskie 
132.08-—181.10; korony szwedzkie _ 135.43—134,45; 
liry włoskie 23.00—22,40; marki fińskie 11.61— 
11.20; marki niemieckie 125.00—119.00;  szylingi 


austriackie  97.50—96.50; marki niemieckie srebrn 
132.00—127.003 Tel Aviv 26.20—25.90. t 
Akeje 
Polski 108.50; węgiel 26.35; Lilpop 54.007 
Mi jw 10.00; obi" -96.00; Ostrowiec 26.50; - 
Starachowice  32.50—32.75, 
Tendencje. nieco słabsza. 
Papiery procentowe 
4 i pół procentowa pożyczka wewnętrzna, 56.75 
—57.00; 3 proc. pożyczka inwestycyjna pierwsza 


emisja 68.75 serie nie notowane; — drugag emisja 
69 75 serie nie notowane; 5 proc, pożyczka konwer- 
syjna 62.00—62.50—62,00; 4 proc. pożyczka premio- 


wą dolarcwa 38.50; 4 proce. pożyczka konsolidacyj- 


na 6000—59,75 ost. drobne; 8 proc. ziemskie dolar. 
kupon 42.81: 4 i pół proc. ziemskie seria piąta. 
56.00; 6 proc. Warszawy 1933 roku 62.75—82,25— 
62.50; 5 proc. Łodzi 1933 roku 56.38—56.25; 5 proe. 
Siedlec 1978 roku 88.50, 4 


'"Tendencfa dla pożyczek niejednolita ða H- 
«tów utrzymana. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
z dnia 6 października 1937 r. 

, Zbože. Ceny transakcyjne: żyto 90 ton 23.06, 
30 tom 28.00. Ceny orientacyjne: żyto bez zmiany 
~ stałe; pszenica bez zmiany — spokojne; jęcz- 
miona wszystkie cztery gatunki bez zmiany — 
słabe; mąki żytnie i pszenne bez zmiany — spo- 
kojng: ziemniaki jadalne 3,25—4.00: fabryczne za 
kilo - procent. 18 gr. Reszta bez zmiany, 

Ogólne usposobienie: spokojne. 

Obroty: żyta 1274; pezenicy 471; jęczmienia 
340; owsa Ka, 
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"spowodować może wstrzymanie 


Wielka wystawa obrazów Matejki 
odbędzie sie wkrótce w Bydgoszczy 


„dziernika br. wielką wystawę obrazów i 
‘szkiców Jana Matejki. Na wystawę złożą się 


„właścicieli prywatnych oraz 


„mistrza, a urządzona z nich wystawa daje 


PALOLIERNIK KALENDARZYK. - 
Czwartek 7. 10. — Ju- 
7 styny 


Piątek 8. 10. — Brygidy 
Sobota 9. 10. — Dioni- 
zego 


Czwartek 


Z miasta 


— Zakład Ubezpieczeń Społecznych — 
podaje do wiadomości, że osoby, otrzymują- 
ce z Funduszu Ubezpieczenia od Wypadków 
z Funduszu Ubezpieczenia Emerytalnego lub 
Ubezpieczenia Górniczego dodatki na dzieci 
do renty własnej lub renty dla sierot, win- 
ny o każdym wypadku śmierci dziecka 
względnie sieroty bezzwłocznie zawiadomić 
Zakład. Zakład przypomina również wdo- 
wom, otrzymującym renty wdowie oraz o- 
sobom, otrzymującym renty dla sierot (wy- 
padkowe, emerytalne względnie górnicze), 
że w ciągu miesiąca września należało prze 
słać Zakładowi urzędowe poświadczenia 
wdowieństwa i życia sierot, wydawane bez- 
płatnie przez zarządy miejskie i gminne. — 
Nie zastosowanie się do tego zarządzenia 
wypłaty 
renty do czasu przesłania wymaganych po- 
świadczeń. 


Popierajmy akcje „Caritasu" 


Z okazji „Tygodnia Miłosierdzia“, 
który odbędzie się w dniach 10—17 
października b. m. wydał Instytut „Ca- 
ritas“ piękne nalepki iluminacyjne. Na- 
lepki nabyć można w biurze B. O. 
Caritas, Gdańska 30. Dochód przezna- 
czony jest na biednych naszego mia- 
sta. 

Niechże w „Tygodniu Miłosierdzia“ 
nie będzie okna bez nalepki „Caritas“! 
Pamiętajmy, że i w ten sposób składa- 
my naszą ofiarę na biednych! 


ozbroić 
olske na morzu: 


Muzeum miejskie urządza z końcem- paź 


zbiory prywatne. i 

Wiadomo powszechnie, że w posiadaniu 
miłośników 
sztuki znajdują się dzieła tego wielkiego 


nietylko interesujący i cenny pogląd na nasz 
stan posiadania, lecz świadczy również o 
ogólnym poziomie kultury artystycznej spo- 
łeczeństwa, à 

Tego rodzaju wystawy przynoszą tę ko- 
rzyść moralną właścicielom eksponatów, że 
zbiory ich, wystawione na widok publiczny, 
ściągają wielbicieli i znawców sztuki — z 
drugiej zaś strony odnosi korzyść i <gół, 
który zwiedzając je może kształcić swój 
smak i poczucie piękna na tych niedostęp- 
nych mu zazwyczaj dziełach. 

W tym celu zaprasza Muzeum miejskie 
wszystkich, którzy posiadają dzieła Jana 
Matejki — obrazy olejne, akwarele, rysunki 


"itd. do wzięcia udziału w tej wystawie i zgła 


szania ich do Muzeum miejskiego w dniach 
najbliższych. 

Muzeum miejskie nadmienia, że zapewni 
całkowite bezpieczeństwo eksponatów. 


Ai 
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W walce z bezrobociem i nędzą Ar- | 
l walnie przyczynił się do powiększenia 


chidiecezjalny Instytut „Caritas“ ma 
na terenie województwa poznańskie- 
go pięknie zapisaną kartę, jako bar- 
dzo poważny czynnik, uzupełniający 
w wydatnej mierze akcję opieki społe- 
cznej. 


Oddział urbanistyki przy zarządzie 
miejskim podaje do wiadomości, że w 
zatwierdzonym ogólnym planie zabudo- 
wania oraz w sporządzanych obecnie 
szczegółowych © planach zabudowania 
miasta Bydgoszczy wprowadzane są czę 
ściowo zmiany, tak .w strefach (wysoko- 
ściach zabudowy) jak również w liniach 
zabudowania oraz w szerokościach i 
kierunkach ulic. 

Tereny o powierzchni co najmniej 1 
hektara mogą być parcelowane jedynie 
po uprzednim wykonaniu. dla nich 
szczegółowego planu zabudowania. Ko- 
szty sporządzenia takiego planu ponosi 
właściciel odnośnego terenu. 


Sezon jesienny w Bydgoszczy rozpo- 
czął się pod znakiem bardzo licznych 
wycieczek, przybywających z bliska i 
z daleka celem zwiedzenia miasta i o- 
kolicy. Ten liczny napływ gości to jak 
by echo wielkich - uroczystości, które 
się tu odbyły w dniu 15 ub. m. z oka- 
zji przywitania Armii, 

Ze szczególną starannością przygo- 
towano:: program pobytu nielicznej: co 
prawda, ale' za to nad wyraz sympaty- 
cznej grupy ziemianek z powiatu gnieź 
nieńskiego, 
twem ks. prob. Bergera z Jarząbkowa 
przybyła onegdaj do Bydgoszcy. 

Po zwiedzeniu głównych osobliwo- 
ści miasta uczestnicy wycieczki udali 
się następnie w towarzystwie pp. sta- 
rostostwa Suskich statkiem do Brdy- 
ujścia. Po zwiedzeniu jazu, terenu, re- 
gatowego i całego portu bydgoskiego, 
wycieczka powróciła do miasta. 

Serdeczne przyjęcie, jakiego zie- 
mianki gnieźnieńskie doznały w Byd- 
goszczy, jest echem harmonijnej współ- 
pracy na niwie społecznej ; kulturalnej 


prr 
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BUDUJMY SZKOŁY! 


Największa kawiarnia w Gdyni 
pod nadzorem sądowym 


- Wydział handlowy Sądu Okręgowe- 
gó w Gdyni postanowieniem z 30 ub. m. 
zarządził nadzór sądowy nad najwięk- 
szą kawiarnią gdyńską, popularnym 
„Cafe Bałtyk“ :oraz otworzył postępowa- 
nie ugodowe z wierzycielami właścicie- 
la kawiarni Mieczysława Czaplińskiego, 
Sędzią komisarzem wyznaczony został 
Ludomir Święcicki. Nadzorcą sądowym 
Marian Semrau. Wierzyciele mogą zgła- 


'szać swoje pretensje do dn. 20 listopa- 
«da br. 


Na marginesie tej s "wy zaznaczyć 


należy, że kawiarnia „Bałtyk“, która 
mieści się w domu Z. U. S'u przy ul. 10 
Lutego, została przez Zakład Ubezpie- 
czeń luksusowo wyposażona znacznym 
nakładem kosztów z funduszów oczywi- 
ście szerokiej rzeszy ubezpieczonych. 
Jak teraz widać, uczyniono tak po to, 
aby dać żywot przedsiębiorstwu ` nie- 
zdolnemu utrzymać się o własnych si- 
łach. Mimowoli ciśnie się na usta pyta- 
nie, czy Z. U. S. doprawdy nie mógł zna- 
leźć lepszej lokaty dla pieniędzy pu- 
blicznych. 


+4«*+ 


"W sprawie parcelacyj i budowy domów 
w Bydgoszczy 


Jego też ; dziennie prócz niedziel i świąt. 
+4++ 


Wycieczka Koła Ziemianek z Gniezna 


spędziła piękne chwile w Bydgoszczy 
Po zwiedzeniu miasta odtyła miłą podróż parostatkiem 


. która pod  przewodnic-- 


Życzę, by „Tydzień Miłosierdzia“ 
środków tej tak pożytecznej organiza- 
cji ; 
Poznań, dnia 11 września 1937 r. 
Wojewoda Poznański 
(—) A. Maruszewski 


kosztem mają być urządzone wszelkie 
ulice przewidziane na parcelowanym te- 
renie. 

Przeniesienie na osoby trzecie pra- 
wa własności działek, utworzonych 
wskutek :parcelacyj, jest zabronione 
przed urządzeniem ulic i dróg. 

W związku z powyższym dla unik- 
nięcia późniejszych trudności (niemoż- 
ność zabudowania działki) zaintereso- 
wani powinni informować się szczegó- 
łowo przed kupnem parcel i projektowa- 
niem budynków w wydziale budownic- 
twa — (oddział urbanistyki) ul. Jana 
Kazimierza 5 II p. od 9-ej do 12-ej co- 
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jaka łączyła. pp. Suskich z Kołem Zie- 
mianek w okresie ich działalności na 


terenie powiatu „gnieźnieńskiego. | 


- 


— Nocny dyżur aptek. Dyżur pełnią od 
dnia 4—10 bm. apteka Piastowska ul. Śnia- 
deckich 39 tel. 3682 i apteka pod Złotym 


Orłem, Rynek Marszałka Piłsudskiego nr. 1 


tel. 3098, ; 
a 
Z TEATRU MIEJSKIEGO. | 
Dziś w czwartek „Jan“ komedia Bus-Fe- 
kete w świetnie zgranym zespole. 
W piątek z powodu próby generalnej 
przedstawienie zawieszone. Oczekiwana z 
niecierpliwością i dużym zainteresowaniem 


premiera głośnej operetki E. Kalmana „Księ- | 


żna Czardaszka' ujrzy światło kinkietów w 
sobotę, dnia 9 bm., inaugurując jednocześnie 


dział muzyczny. Wartości muzyczne tej tak í 
popularnej i lubianej a nie granej w Bydgo-, 


szczy operetki są ogólnie znane i uznane. 


Wszelkie te walory uwydatni należycie gor- | 
liwa i pełna inwencji praca reżysera M. Do- 


mosławskiego, kapelmistrza Sillicha i ba- 
letmistrza Wojnara, którzy od dłuższego już 
czasu pracują nad realizacją tej operetki. W 
wykonaniu głównych ról i partyj udział bio- 
rą pp.: Carnero, Morozowiczowa, Wańska, 
Domosławski, Lochman, Rewkowski Ta- 
trzański, Wawrzkowicz i Winczewski. 

W akcie II „Swing“ wykonają prima- 
balerina I. Soboltówna i baletmistrz E. Woj- 
nar. Kasa teatru rozpoczęła już sprzedaż 
biletów. Zainteresowanie wyjątkowe. 

W niedzielę po południu o godz. 16 po ce- 
nach zniżenych wielkim powodzeniem cie- 
sząca się komedia Bus-Fekete „Jan“, wie- 
czorem „Księżna Czardaszka* E. Kalmana. 

Poranek charytatywny. W niedzielę dn. 
10 bm. z okazji „Tygodnia Miłosierdzia“ od- 
będzie się w Teatrze Miejskim o godz. 12,30 
poranek charytatywny z inicjatywy ruchli- 
wego kierownictwa „Caritasu“. Program po- 
ranku obe,muje słowo wstępne p. radcy 
Mencla, deklamację p. Białasikównej, refe- 
rat. prof. Góralczyka p. t. „Caritas Piotra 
Skargi“. Drugą część programu wypełni 
dział koncertowy w wykonaniu Koła Śpie- 
waczege „Hasło“ pod dyrekcją p. Wittszto- 
ka oraz artystek Teatru Miejskiego pp.: Car- 
nero. i Wańskiej (śpiew). którym akompa- 
niuje K. Kulecki. Spodziewać się należy, że 
szlachetny cel' zgromadzi liczne zastępy wi- 
dzów. Bilety w cenie od 10 gr. do 1,70 zł. 
nabywać można w biurze „Caritas“ ul. 
Gdańska 30. 


REPERTUAR KIN. 


APOLLO: „Zaginiony horyzont" i nadprogr. 

ADRIA: „Hrabina Władinow”* (Dietrich Do- 
nat) i nadprogram. 

BAŁTYK: „Północ woła“ i „Jadzia“. 

KRISTAL: „Znachor* i tygodnik Pat'a, 

MARYSIEŃKA: „Statek niewolników“, 

REWIA: „Generał Sutter“ i „Skamieniały 
las“. 


Dnia 5 bm. wydarzył się na szosie 
opoca! Łabiszyna tragiczny wypadek 
śmierci . 8-letniego „chłopca. 

W kierunku do Łabiszyna  zdążał 
san:ochód ciężarowy fabryki czekolady 
z Bydgoszczy „Lukullus* gdy w pew- 
nej chwili z przeciwnej strony nadje- 
chał autobus, którego uczepiło się kil- 
ku chłopców, który raptem zeskoczyli 
i poczęli biec na pole przez szosę na 
przełaj. Ostatni z chłopców 88-letni u- 


czeń Guenther Huse, nie zdążył już | 


przebiec drogę. Szofer ciężarówki, wi- 
dząc biegnącego: wprost pod koła mal- 
ca, gwałtownie zahamował wóz, mi- 
mo to. Huse uderzony przednim błot- 
nikiem pojazdu w głowę, padł trupem 
nè miejscu. 

Zwłoki nieszczęśliwego chłopca, któ- 
ry swawolę i lekkomyślność swą przy- 


piacił śmiercią, odwieziono do .Bydgo- 
szczy i umieszczono w kostnicy przy 
|u. Szubińskiej. 


Bagaż rowerzysty wybił drugiemu 
rowerzyście przy wymijaniu oko - 


Na wokandzie Sądu Okręgowego , szczęśliwie, że wystające drewno wybi- 


w Bydgoszczy znalazła się sprawa mi- 
mowolnego. zadania urazu cielesnego. 
Na ławie oskarżonych zasiądł 50-letni 
rolnik Antoni Kaczmarek z Potulic, o- 
barczony zarzutem wybicia oka 59-let- 
niemu Janowi Pasce. Przebieg wypad- 
ku był następujący: e 

Przed kilku tygodniami  Kaczma- 
rek zdążał rowerem z lasu opodal Wy- 
stępia do Potulic, przy czym do dwuko- 
łowca przymocował kilkadziesiąt sztuk 
drewien. Na silnym j pochyłym zakrę- 
cie drogi Kaczmarek minął się z dru- 
gim rowerzystą Paską, lecz tak nie- 


ło Pasce. lewe oko. i 

W czasie, rozprawy Kaczmarek 
zwalał winę na Paskę, twierdząc, iż 
ten zbyt szybką i nieoględną jazdą sam 
naraził się na szwank. W przeciwień- 
stwie do zeznań oskarżonego, Paska 
zarzucił sprawcy nieszczęścia zbyt szy- 
bką jazdę, co właśnie było powodem 
wypadku. Wobec rozbieżności zeznań 
świadków sąd wydał wyrok uwalnia- 
jący Kaczmarka motywując swą de- 
cyzję niemożnością ustalenia winowaj- 
cy. 


+ 


Ciekawa impreza sportowa 
Pierwszy w Bydgoszczy wyścig kolarski gazeciarzy 


Pomorski Związek Kolarski orga- 
nizuje w Bydgoszczy pierwszy wyścig 
kolarski gazzciarzy, wzórując się na po- 
dobnych imprezach stołecznych. Wszę- 
dzie zyskały one już prawo obywatel- 
stwa. Niewątpliwie i w Bydgoszczy 
impreza ta, zainicjowana przez Zwią- 
zek Kolarski będzie popularna. 

W wyścigu kolarskim  gazeciarzy 
startować mogą wszyscy gazeciarze bez 
względu na wiek. Start odbędzie się 
na stadionie miejskim im. Marszałka 
Piłsudskiego w dniu 10 bm. o godz. 12 
min. 30. 


Kilka firm bydgoskich przeznaczy- 


ło dla zwycięzców cenne nagrody. Po- 
za tym wszyscy uczestnicy wyścigu 
dostaną pamiątkowe dyplomy. Zgło- 
szenia przyjmuje Pomorski Związek 
Kolarski w Bydgoszczy, Ośrodek WF. 
i PW. 

Trasa biegu, wynosząca około dzie- 
sięć kilometrów prowadzić będzie przez 
najruchliwsze ulice miasta. Wszyscy 
gazeciarze startować muszą w codzien- 
nych ubraniach i z torbą do gazet. 

Nad organizacją wyścigu  ezuwa 
specjalna komisja Związku Kolarskie- 
go, którego prezesem jest p. dyr. Ma- 
tuszewski. 
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- Sprawa redaktora „Gazety Morskiej lustr.“ 
contra Mieczysław Mistat w Sadzie Najwyższym 


- 4 = - - - 4 
„Wyrok Sądu Apelacyjnego w Poznaniu uwalniający Mistata od kary został uchylony 


Czytelnicy pamiętają niesłychane wystą | 


CZWARTEK, DNIA 7. PAZDZIERNIKA 1937 R. 


o tym, że wina Mistata w wyroku Sądu A. 


pienie „prasowe“ b. gdyńskiego korespon-; zestała uznana i stwierdzona. 


denta „Dziennika Bydgoskiego“ Mieczysła- | 


wa Mistata, który na łamach tego pisma 
napadł w sposób niepraktykowany w szanu 
jącym się dziennikarstwie na redaktora „Ga 
zety Morskiej Ilustr.* p. Wiktora Mielniko- 
wa z tego tylko powodu, że nie podobały mu 
się pewne artykuły zamieszczone w „Gaz. 
Mor.“, pisane zresztą przez osobę trzecią. 

Na fakt zniesławienia w druku p. red. 
Mielnikow zareagował skargą prywatno-kar 
ną. Sąd Okręgowy w Gdyni jako pierwsza 
instancja uznał całkowitą bezpodstawność 
zarzutów Mistata i skazał go na 2 tygodnie 
aresztu oraz grzywnę. 

Od wyroku tego Mistat wniósł odwołanie. 
W Sądzie Apelacyjnym w Poznaniu zapadł 
wyrok, uznający wyrok pierwszej instancji 
co do winy oskarżonego, uchylający jednak 
że orzeczenie kary, gdyż wedle stanowiska 
S. A. zachodziło tu nie zniesławienie, a o- 
braza i obraza ta miała polegać na wza- 
jemności. 

Nawiasem zaznaczyć należy, że po tym 
wyroku „Dziennik Bydgoski", nie czekając 
na dalszy tok sprawy, zadął w wielki pu- 
zon, rozgłaszając, że Mistat sprawę wygra? 
i że wobec tego wszystkie jego zarzuty prze 
ciwko p. red. Mielnikowówi zostały uznane 
za słuszne. Nic oczywiście nie wspomniano 


Jakie ceny otrzymają rybacy 
za polowy przybrzeżńe? 


` Zwiększone połowy dorszy i śledzi- 

ków spowodowały spadek cen wobec 
niedostatecznego zapotrzebowania na te 
ryby. 

W dalszym więc ciągu jako najpil- 
niejsze zagadnienie w naszym rybołów- 
stwie należy uważać propagandę za spo- 
życiem tanich ryb morskich. Z pośród 
całego szeregu artykułów spożywczych, 
drożejących ciągle, tylko ryby morskie 
utrzymują się na niezmienionym bar- 
dzo niskim poziomie. Rybakom płacono 
za skrzynie 50 kg ryb świeżych dorsze 


czyszczone bez głów. zł 16,—, dorsze całe | 


zł 9,—, flądry duże zł 30,—, flądry małe 
zł 15, śledziki zł 17,—. l 


Pierwsze świeże szproty 
l w Gdyni 

Pierwsze szproty łowią już rybacy w 
Szwecji i Niemczech. Do Gdyni sprowa- 
dzono pierwszy transport z Goeteborgu 
(Szwecja) w dniu 5 bm. Z ogólnej ilości 
729 skrzyń 50 kilowych, tylko 19 skrzyń 
nadawało się do spożycia, gdyż były od- 
powiednio zapakowane (skrzynie z do- 
stateczną ilością lodu i zabitymi wieka- 
mi). Reszta w ilości 710 skrzyń (bez wie- 
ka i bez lodu) uległa zepsuciu, oddano 
więc ją do przerobienia w fabryce mą- 
czki rybnej. 

Okazuje się, że tak delikatne ryby jak 
szproty, muszą być odpowiednio pako- 
wane i konserwowane lodem, a prze- 
wóz może być dokonany szybkimi ku- 
trami, nie zaś powolnymi frachtowcami. 


Ruch statków w porcie adyńskim 
za miesiąc wrzesień 1937 r. 


W przeciągu miesiąca września br. we- 
szło do portu gdyńskiego i wyszło zeń na 
morze ogółem 997 statków o łącznej pojem- 
ności 974.971 trn., z czego weszło 492 statki 
o pojemn, 482.531 trn. a wyszło 505 statków 
o pojemn. 492.440 trn. 

Ruch statków według kolejności bander 
poszczególnych państw przedstawiał się na 
stępująco: 


tr n. statków 
1) Szwecja 165.519 242 
5) Polska 144.810 115 
3) Anglia 86.997 4T 
4) Niemcy 76.888 113 
_B) Finlandia 73.845 69 
'8) Włochy 78.533 25 
*7) Dania 71.818 106 
.8) Norwegia 62,782 85 
9) Stany Zj. Am. 57.702 18 
10) Łotwa 56.199 47 
5 Estonią 31.924 52 A 
12) Francja 25.498 7 
13) Holandia 18.559 46 
14) Grecja 11.536 7 
15) Rumunia 6.797 3 
w Jugosławia 5.019 3 
17) W. M. Gdańsk 4.075 D 
a Islandia 870 2 
19) Panama 800 i 


Średni postój statku w przeciągu mies. 
września wyniósł 48,5 godz., Średni  tonaż 
statku 980,7 trn., średnia ilość statków prze 


_bywajęących jednocześnie w porcie 43, 


Od wyroku S. A, oskarżyciel prywatny 
p. red. Mielnikow wniósł skargę: kasacyj- 
ną, która we wtorek 5 bm. rozpatrywana 
była przez Sąd Najwyższy w Warszawie, Po 
zreferowaniu sprawy przez p. sędziego S. N, 
Dudę, pełnomocnik oskarżyciela prywatne- 
go p. adw. Wedegis z Gdyni przedstawił wa 
dy prawne i niesłuszńość wyroku Sądu Ape 
lacyjnego, wykazując że publikacje Mistata 
noszą znamiona zniesławienia i że S. A. błę 


danym wypadku nie zachodzi. 

Prokurator Sądu Najwyższego p. Janicki 
w dłużym przemówieniu solidaryżował się 
z poglądem p. adw. Wedegisa i :wniósł rów 
nież o uchylenie wyroku Sądu Apelacyjne- 
go. 

Po naradzie Sąd Najwyższy orzekł u- 
chylenie wyroku Sądu Apelacyjnego w Po 
znaniu i odesłanie sprawy do ponownego 
rozpoznania. 


Jak widzimy Mistatowa radość z powo- 
du uniknięcia kary była przedwczesna, spra 


dnie przyjął wzajemność obrazy, która w. wiedliwości bowiem stanie się zadość, 


I 


Baczność Sokoli! 


Otrzymujemy poniższą odezwę: 

W ostatnim numerze „Sokoła na Pomo- 
rzu* (10) przez nieuwagę pominięto odezwę 
2 „obchodach kościuszkowskich*, 

Przewodnictwo dzielnicy pomorskiej 
przypomina zatem przez nam przychylną 
prasę o tych obchodach i wzywa brać sokolą 
i gniazda by w czasie od 15 października do 
15 listopada br. urządzano tradycyjne ob- 
chody kościuszkowskie. 

Kościuszko, ten wódz w sukmanie, gorą- 
cy patriota i nieposzlakowany obywatel, a 
Patron Sokoła, jest prawzorem każdego Po- 
laka, któremu Polska jest świętą a imię pol 
skie drogie. Na rynku w Krakowie ślubował 
wierność Ojczyźnie i Narodowi w dobrej i 
złej doli. 

Idźmy jego śladami! Mamy wolność, o 
którą On walczył, mamy Państwo suweren- 
ne, które On pragną? zdobyć dla swego Na- 
rodu. Jesteśmy zatem ezczęśliwsi od Niego, 
bo Bóg dał nam skarby, na których postra- 
danie On musiał patrzeć, Ale wolność trzeba 
umieć utrzymać i na zewnątrz. 

Wewnątrz Naród gnębi rozterka, My, So- 
koli musimy przyczynić się do jej łagodze- 
nia, by w jednym Państwie panował wspól 
ny duch zgody, miłości, wyrozumiałości i 
poświęcenia dla całości. Cel to nie łatwy do 
osiągnięcia, ludzie muszą wyzbyć się egoiz- 


mu. chciwości i zarczumiałości. My, Sokoli |[-.Gertig, sekretarz. 
SREE WAY EPOK TOPY PAZ EPP TE AE E O FZ RO OAE EEEE a 


Manewry w Bułgarii 


Zdjęcie z ostatnich wielkich jesiennych ma newrów srmii bułgarskiej, przedstawiające 
króla Bułgarów Borysa na punkcie obser wacyjnym, zainstalowanym w okopach. 


Czy utrzyma sie Gdynia - Danzig 
„Agreement“ na śledzie solone z Anglii 


Od kilku lat utrzymuje się w mocy za- 
warta umowa między angielskimi eksporte- 
rami śledzi, a importerami w Gdyni i w 
Gdańsku, znana pod nazwą „Gdynia—Dan- 
zig Hering Agreement", 

Umowa ta zapewnia importerom w Gdy- 
ni i w Gdańsku wyłączność transportów śle- 
dzi, czyli nie importerzy nie mogą dołado- 
wywać zakupione śledzie na te statki. Tak 
więc nie przyjętym do tego porozumienia 
trudno jest sprowadzić śledzie, gdyż "a 
transport drobny trudno znaleźć statek, co 
podraża bardzo transport. Umowa ta miała 
na celu chronić przede wszystkim interesy 
angielskie, aby nie dopuścić do wytworzenia 
się drobnych odbiorców w całym kraju (tak 
jak to ma miejsce w handlu śledziowym z 
Norwegią) i skoncentrować handel ś'edzio. 
wy w ręku Lilku firm importerów w na- 
szych portach. System ten ma swoich zwo- 
lenników i przeciwników, a np. w Niem- 


mamy za sobą szkołę i przez nasze demokra 
tyczne hasła i urządzenia organizacyjne mo 
żemy z niewielkim trudem, przy odrobince 
dobrej woli naprawdę najpierw we wła- 
snych szeregach doprowadzić do doskonałej 
jedności i współpracy, a potem przez nasz 
przykład, oddziaływać na otoczenie i na co- 
raz szersze kręgi społeczne. 

W roku bieżącym w czasie obchodów ko- 
ściuszkowskich niech mówcy zwrócą uwagę 
na wielkie niebezpieczeństwo ze strony Nie- 
miec i Żydostwa, niebezpieczeństwo mate- 
rialnej i moralnej natury. Każdemu trzeba 
wyjaśnić, że przez lekkomyślne popieranie 
kupiectwa żydowskiego kręci się bicz na 
własny Naród bo pomaga narodowi „wybra 
nemu“ porastać w pierze i gnębić nas ma- 
terialnie, 

Niech więc hasło „Swój do swego po swo 
je“ bedzie na tegorocznych obchodach jedną 
z głównych nut, które na nich rozbrzmiewać 
będą. Odzyskaliśmy wolność polityczną, ale 
jesteśmy w Niewoli gospodarczej u Żydów. 
Z niej musimy wydostać się, a w tej pracy 
nikt nam nie pomoże, Sami musimy doko- 
nać tego dzieła, 

Czołem! 
Przewodnictwo Dzielnicy Pomorskiej Zw. 
Towarzystw gimnastycznych: „Sókół* w Pol- 
sce. (—) K. Tomaszewski, prezes; (—) L. 


częch jest z pożytkiem wprowadzony od sze- 
regu lat. Nie można uważać za zdrowy Ob- 
jaw, gdy mały kupiec z wioski czy miaste- 
czka, może udawać importera i zamawiać po 
kilka beczek śledzi za granicą. 

Z drugiej jednak strony ostatnie wy- 
padki w Gdyni dowiodły, że umowa impor- 
terów ślądziowych Gdyni i Gdańska z an- 
gielskimi eksporterami została spaczona je- 
dnostronnie bez wiedzy Anglików. Bez- 
sprzecznie. było celem umowy, że każda 
poważna nowo założona firma importu śle- 
dzi tak w Gdyni i w Gdańsku powinna być 
przyjęta do tej umowy. 

Tymczasem odmówiono ostatnio przyję- 
cia do tej umowy dwu firm importu. śledzi 
w Gdyni, przez co. firmy te nie mają warun- 
ków nermalnych dla swej pracy w porcie. 
Zapewne importerzy tak w Gdyni jak i w 
Gdańsku należący do „Agreement“ obawiają 
się nowych konkurencyjnych firm į starają 
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U xaga Padhalanie! 


Zarząd ogniska Podhalan w Toruniu 
zwraca się z prośbą do wszystkich synów 
Podhala, zamieszkałych na całym Pomorzu 
0 zgłaszanie się na członków ogniska. Zgło- 
szenia przyjmuje sekretarz inż. Jakub Buła 
Toruń, Konopnickiej 25 lub urząd wojewódz 
ki, wydział rolnictwa i reform rolnych, tel.. 
20-10, 20-08, 

(—) Mgr. Henryk Gebel, prezes. 
(—) inż. Jakub Buta, sekretarz 


Przywóz śledzi solonych, 
w ubiegłym tygodniu | 


Z Norwegii statek „Sollund* wyłado- 
wał w porcie rybackim w Gdyni: śledzi 
solonych norweskich 2.274/1 oraz 1.039/2. 
Z Holandii statek „Chorzów“ przywiózł 
śledzi solonych holenderskich 285/1 i 
356/2, statek „Henrika Johanna“ z Ho- 
iandii 150/1 i 102/2 śledzi importowa-= 
nych oraz z własnych połowów „Mewy“ 
699/1 kantjes, statek „Beta“ z Holandii 
z połowów „Mewy“ 2.330 kantjes i im- 
portowanych 150/1 i 40/2. Statek „Lies“ z 
Holandii z własnych połowów „Mewy“ 
kantjes 2.461 oraz importowanych 135/1 
i 130/2. Statek „Jupiter“ z Holandii śle- 
dzi importowanych solonych 495 i 
439/2. l 


m 


, 
N eszyt „Jantaru” 
owy ZeSZYŁ „ 


Ukazującego się od marca br. kwartalni- 
ka Instytutu Bałtyckiego „Jantar: wyszodł 
świeżo numer trzeci (wrześniowy), w roz- 
miarach znacznie powiększonych. Treść pis 
ma jest, jak zawsze, nader urozmaicona; o- 
bok artykułów z dziedziny historii, archeo- 
logii, geografii i ekonomii, mamy obszerny 
dział sprawozdań i omówień. 


Na czoło numeru wysuwa się rozprawa 
william'a F. Reddaway'a, prof. Uniwersyte 
tu w Cambridge, pt. „Canning a Bałtyk w 
roku 1807". Opierając się na materiałach nie 
publikowanych dotąd w języku polskim, au 
tor odsłania tło słynnego w dziejach epoki 
napoleońskiej bombardowania Kopenhagi 
przez flotę angielską, wyjaśnia motywy tego 
silnie krytykowanego czynu Canninga i w 
konkluzjach stwierdza wartość i znaczenie 
wystąpienia angielskiego. Jest to studium 
hietoryczne. świetnie napisane i naprawdę 
rewelacyjne. 

W dziedzinę geopolityki, wiedzy z pogra 
nicza peografii i nauk politycznych, wiedzie 
nas rozprawa J. Smoleńskiego: „Geopolity< 
czne bariery nadbałtyckie‘, Przy pomocy 
metody porównawczej dochodzi autor do 
wniosku że Prusy Wschodnie są typową ba- 
rierą nadmorską, przy czym, jak również u 
innych barier nadbałtyckich — jej trwałości 
nie można uważać za czynnik stałej równo- 
wagi. Nikolas Kaasik (z Tartu) kreśli stu- 
dium prawno polityczne pt. „Klauzula bałty 
cka w traktatach handlowych”, a H. N. 
de (z Kopenhagi) informuje o genezie i or 
ganizacji duńskiej „Kompanii Wschodnio- 
Azjatyckiej". $ 


W dziale sprawozdań znajdujemy na 
wstępie ciekawy artykuł o niedawno od- 
krytym na wyspie Zelandii, wikińskim o- 
bozie warownym Trelleborg: artykuł jest bo 
gato ilustrowany. Trzech uczonych szwedz- 
kich, Almhult, Holmborg i Schueck piszą 
zbiorowo o akademiach szwedzkich, ich dzie 
jach, organizacji, oraz stanie obecnym. Ob- 
szernym streszczeniem dyskusji 
się w Niemczech, na temat odprowadzenia 
ruchu towarowego z Renu na Hamburg, 
jest sprawozdanie Heleny Buxell pt. „Ren a 
niemieckie porty morskie“, 

Obfity jak zawsze dział recenzyj, obej- 
muje omówienia kilkunastu nowości z róż- 
nych dziedzin, nie wyłącząc literatury t- 
zw. „reportażowej' i podróżniczej. Znaczn 
część recenzyj stanowią tym razem nowość 
dotyczące Kaszub. Gdyni, Gdańska i spraw. 
morskich. F 

Wśród autorów i recenzentów przeważa= 
ją tym razem współpracownicy zagraniczni; 
jest ich 14 na 11 autorów krajowych. Prze- 
waga jest również po stronie omówień no- 
wości zagranicznych, co dowodzi troski Re= 
dakcji pisma o to, by opinia polska była na- 
leżycie poinformowana o ważnych nowoś- 
ciach naukowej literatury zagranicy. 


„Jantar“ ukazujący się regularnie w od». 
stepach trzymiesięcznych (w "marcu, czer- 
wcu, wrześniu i grudniu), kosztuje w rocz- 
nej prenumeracie zł 10, oddzielny zeszyt na 
być można za zł 3. Adres Redakcji i Admi- 
nistracji: Gdynia, Świętojańska 23, Instytut 
Bałtycki. 


się uniemożliwić im pracę, zapominają je- 
dnak, że nasz system gospodarczy nie może 
tolerować nieuzasadnionych niczym mo- 
nopoli, 
Albo więc zawarte porozumienie z eks- 
porterami śledzi w Anglii będzie wykonywa- 
ne przez importerów w Gdyni i w Gdańsku, 
stosownie do intencji tego porozumienia, al- 
bo będą musiały wkroczyć czynniki do tego 
upoważnione, aby położyć wreszcie kres pró- 
bòm utworzenia niczym nieuzasadnionego 
monopolu 


M 
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toczącej 
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Programy radiowe 
Czwartek, 7 października 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
ranne wstają zorze". 
Muzyka (płyty). 7.00 
Peace 7.15 Muzyka (płyty). 3.00 
Audycja szkół, 8.10—11.15 Przerwa. 11.15 
Melodie huculskie — poranek muzyczny dla szkół 
powszechnych w opracowaniu prof. Czesława Ko- 
zjietulskiego. 11.40 Dyryguje Adrian Boult. (płyty). 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Au- 
dycja południowa. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 
15.45 „Wędrówki muzyczne“; „Italia“ — audycja 
w opracowaniu Z. Ławęskiej (z Wilna). 16.15 Kon- 
cert ork. mandolinistów „Kaskada“, 16.50 Pogadan- 
ka aktualna. 17.00 „Wiedza i książka”. 17.15 Kon- 
cert solistów. 17.50 Poradnik sportowy. 18.00 Wia- 
domości sportowe. 18.10 Skrzynka ogólna — dr. 
Marian Stępowski. 18.25 Muzyka (płyty). 18.30 
Program na jutro. 18,35 Audycja dla młodzieży 
wiejskiej. 19.00 Oryginalny Teatr Wyobraźni: pre- 
miera słuchowiska „Chiromantka* Elżbiety Szem- 
plińskiej - Sobolewskiej. 19.30 Miniatury muzycz- 


Festiwalu _ Sztaki Polskiej. Transmisja z Fil- 
harmonii Warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra 
Symfoniczna P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga, 
Wanda Wermińska (śpiew), Zofia  Rabcewiczowa 


(fortepian). W przerwie około godziny 20.50 Dzien- 


nik wieczorny i Pogadanka aktualna. 21.45 „Z mo- 
jego warsztatu“ — szkie literacki — wygłosi dr. 
Zygmunt Nowakowski (z Krakowa). 22.00 Muzy- 
ka taneczna w wykonaniu Małej Orkiestry P. R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego z udziałem zespo- 
łu „Irmay* (piosenki). 22.50 Ostatnie wiadomoś- 
ci dziennika wieczornego, Przegląd prasy. | Komu- 
nikat meteorologiczny.  23.00—24.00 Patrz progra- 
my lokalne. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


*11.40—11.57 Dyryguje Adrian Boult (płyty z 
Warszawy). 13.00 „Czy wyzbywać się 'inwenta- 
rzą“ — pogadanka rolnicza, wygłosi Władysław 
Skrzypek.  13.10—14.45 „Dla każdego coś ładnego" 
— Południowy koncert z płyt. W przerwie Około 
godziny 14.00 Wiadomości z, Pomorza. 18.10 Pro- 
gram na jutro. 18.15 „Morski przegląd gospodar- 
czy w opracowaniu M. Rusieckiego. 18.25 Melo- 
die marynarskie — płyty. 18.40 Lekcja języka pol- 
skiego — prowadzi J. Kamińska (z Katowic). 18.55 


CZWARTEK, DNIA 7. PAŻDZIERNIKA 1957 M. 


Piątek, 8 października 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“ 
6.20 > Gimnastyka. 6.40 Muzyka (plyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja, dla szkół. 8.10—11.15 Przerwa. 11.15 
Audycja dla szkół. 11.40 Gra Orkiestra Filharmo- 
nii Berlińskiej. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 Audycja południowa. 15.80 Wiadomo- 
ści gospodarcze. 15.45 „Październik“ — pogadan- 
ka dla dzieci starszych — wygłosi: Stanisław : Su- 
miński. 16.00 Rozmowa z chorymi ks. kapelana 
Michała Rękasa. (ze Lwowa). 16.15 Koncert Orkie- 
stry Dętej Tramwajów i Autobusów Miejskich pod 
dyr. leona Cymermana. 16.50 Pogadanka aktual- 
na. 17.00 „Organizacja opieki nad młodzieżą pra- 
cującą w Austrii“ — odczyt — wygłosi Janina 
Miedzińska. 17.15 B. Marcello - A. Corelli: Kon- 
cert Orkiestry Kameralnej pod dyr. Zbigniewa 
Dymka z udz. Wojciecha. Smyka (obój) (z Kato- 
wic). 17.50 Przegląd wydawnietw — omówił prof, 
Henryk Mościcki. 18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 
Terccty wokalne i instrumentalne (płyty). 18.30 
Program na jutro, 18.35 Audycja dla wsi. 19.00 


6.15 


Teatr Wyobraźni: „Ballada wisielców** T. de Ban- 


dulskiego (z Krakowa). 19.40 Andre Gretry - Fe- 
liks Motti. Frazm. ze suity baletowej (Dyr. Piero 
Coppola) — płyty. 19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 „Cavaleria lwowiana'* — parodio ~ operetka 
w jednym akcie wg. Maksymiliana Kramera z mu- 
zyką Bogumiła Zeplera, w tłumaczeniu Adolfa 
Kiczmana, w adaptacji i radiofonizacji Wiktora 
Rudzvńskiego. Opracowanie muzyczne i kierow- 
nictwo Jakuba Munda. Wykonawcy Zespół 
retkowy, orkiestra i chór (ze Lwowa). 20.45 Dzien- 
nik wieczorny. 2055 Pogadanka aktualna. 21.00 
Koncert - rozrywkowy. 22.00 Koncert kameralny. 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. 
Przegląd prasy i komunikat meteorologiczny. 23.00 
—24.00 Patrz programy lokalne. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 

1140—11.57 Gra orkiestra Filharmonii 
skiej (płyty z Warszawy). 13.00—14.45. „Dla kaźde- 
go coś ładnego“ — południowy koncert z płyt. W 
przerwie około godziny 14.00 Wiadomości z Pomo- 
rza. 18.10 Program na jutro. 18.15: „Utwory '/wio- 
lonczelowe* w wykonaniu Tądeusza Kowalskiego. 
Przy fortepianie Edmund Roesler. 18.40 „Historia 
powstańia portu gdyńskiego" — odczyt, wygłosi 
dr. Józef Horowik. 18.55 Wiadomości sportowe z 


Berliń- 


ne w wykonaniu Tria salonowego. 
ka aktualna. 20.00 Koncert symfoniczny z okazy 


19.50 Pogadan- 


—19.00 


Wiadomości sportowe z Pomorza. 
23.30 Tańce i piosenki — płyty. 


23.00— 


ville'a. Tłumaczenie 
nizacja ' Kazimierza Szuberta. 


Julii Otrembowej: 


Radiofo- 
Reż. Wacława Ra- 


Pomorza. 19.40—19.50 Muzyka z płyt (z Warsza- 
wy). 23.00—23.30 Tańczymy (płyty). 


Najnowsze fasony 


podmwiązefk 


| śetr 
skarpet 
| spinek 


POLECA 
w najwyższych gatunkach 
irma 


Leon Kuczyński 


Skład artykułów męskich 
Szeroka 37 TORUŃ Telef. 1496 


TORUN 


Nowości 
w wełnach 
na płaszcze, komplety 
sukienki 675s 


oraz wszelkie bławaty 
i galanterie 


P. Składanowski 


Tornń, St. Rynek 24 


Kredyt na asvgnaty 


"Najpiękniejsze 
- fartuchy płaszczowe 
¢ już nadeszły. 
M. J. BAGIŃSKI 
Skład bławatów, Toruń, 
uł. Szeroka 28 6849C 


Udzielam 
tanio korepetycyj i 
iekcyj 
francuskiego, niemieckiego 
angielskiego i gry na fortes 
pianie. Adamska, Toruń 
Sukiemnicza 4. 9606 


TRWAŁĄ 


„ondulację 


aparatem 
elektrycznym 
| j t parowym 
s snapp CESR 
B. SŁUPSKI 
TORUN, BYDGOSKA 58 
Farbowanie 
zrudziałych skunksów, 0- 
posów, cielaków, fok, 


tanio i akuratnie wyko- 
nuje znana pracownia 
kuśnierska Fr. Białkow- 
ski, Toruń, Kopernika 41. 
bor z (6870C 


6812 


AZ 
H nowe i s 
Radia >= podatek 


detektory z głośnikiem 
na dogodne spłaty poleca 
ZAKŁAD MECHANICZNY 
K. Tułodziecki 
Toruń, Małe Garbary 9, 
telefon 1702, 


Wszyscy wiedzą, że 


MEBLE 


Kupuję 
używane przeędmi 
wszelkiego aa ok: 
garderobę, futra, radia, 
maszyny do szycia, do pi- 
sania i inne 
DOM KOMISOWY 
Gdynia, Swiętojańska 79 
zakup i sprzedaż 
6112 


Tłumacz 
przysięgły 
w Ok Sądu Apelacyjs 


nego udziela lekcji języka 
rosyjskiego osobno i gru: 


ie dokumenty. Toruń, 
Bydgoska 39, m. 2, tel. 28:38. 
6547Ck 


wo oraz tłumaczy wszels | 


poleca 


Oskar Meyer 


właśc.: Jasińska : Zeller. 
Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 21. 
Najstarszy zakład optyczny na miejscu 


3972 


Piece kaflowe 


oraz wszelkie prace zduńskie 
fachowo i solidnie wykonuje 


ST. WYCZYŃSKI, 
TORUŃ 


Kafie Kolorowe po cenach fabrycznych 
na składzie. 6672C 


Telefon 26:43 


mistrz zduński 


ul, Szewska 7 


ZAKŁAD BLACHARSKRI 


istniejący 1O lat pod firmą 


Cz. Łyczkowski 


w Gdyni, ul. Witomińska 3, telef. 1724 
wykonuje solidnie, fachowo pod gwarancją wszel- 
kie roboty budowlano-blacharskie, papowe oraz 
smołowanie dachów jak również przyjmuje wszel- 


kie naprawy 


przedsiębiorstwa. 


Szlachetne 
tynki 


wszelkiego rodzaju najtaniej | własnej wytwórni do naby= 


kupujesz w firmie 


B. Włudarczak 
Toruń, Prosta 5. 4588 C 


z kotła 40 gr, z trzech 


C | dań 70 gr., kolacje 50 gr. 


poleća Restauracja „Ba- 
con“, Toruń, Małe Gar- 
bary 13. 6865C 


6 pokojowe, słoneczne z 
wszelkimi wygodami, od 
zaraz do wynajęcia. Byd- 
goska 78 I.ptr. Wiado- 
mość: Szeroka 31 (skład). 

(6873C 


Potrzebna 


od 1 grudnia służąca do 
wszelkiej pracy, zdrowa, 
uczciwa, skromna (siero- 
ta lat 24—30), zwinna, we- 
soła, samodzielne goto- 
wanie, pieczywo, zapra- 
wy, cerowanie, szycie, ro- 


cia w każdej ilości, Pole: 
camy również tynki myte, I 
sztuczny granit we wszyste 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji. 
Do nabycia również mar» 
murki lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, stos 
mie |astricowe, Adres „ELE+ 

ACJA" Gdynia, Morska 
49, telefon 2273. Biuro 
sprzedaży betonu Adamas. 
Poszukujemy reprezentans 
tów. Oddział 
Mostowa, 11. tel. 26:05. — 
Bydgoszcz, Archit. P. Was 
wrzon, ul. Długa 22, telef. 
34:13. 3557 


pierwszorzędny, długolet- 
nia praktyka w Berlinie 
i kraju — przyjmie þu- 
dowę pieców, kuchen na 
budowlach oraz wszelkie 
naprawy. Wejciech Cześ- 
nik, Gdynia-Oksywie, ul. 
Dykmana 4, tel. 21-01. 
(6875M 


loruń, ul. | DO 


i reperacje, 


lat 19, umiejąca pisać 
biegle na maszynie, ste- 
nografować, wykształce- 
nie handlowe, z prakty- 
ką i pierwszerzędnymi 
referencjami, poszukuje 
posady od zaraz. Zgło- 
szenia do „Gaz. Morsk. 
Ilustrow.' Gdynia pod 
„Zdolna*. '(6864M 


otynkuje 


go Pan 


szlachetną zaprawąfasadową |- 


najwyższej 
klasy 
marki: 


= 
MISAL 


Sztuczny kamień, 
żwiry, materiały do 


wchodzące w zakres 
Żądać bezpłatnych kosztorysów. 


6863 


GRUDZIĄDZ 


: Papier 
pakowy biały kg 50 gr., 
10 kg à 48 gr., całą belę 
à 47 gr. leco skład poleca 

Władysław Kulerski, 
Grudziądz, Rynek nr. 13. 
Pergamin à 0 gr. kg o- 
rąz wszelkie papiery pa- 


kowe tanio. (6846Gr 
Mebie 
pojedyńcze, wykwintne, 


stylowe w solidnym wy- 
konaniu wykonuje Gru- 
dziądz. Stolarnia, Śpich- 
rzowa 53. (6871Gr 


TCZEW 


Żelazna 
szafa ogniotrwała i 2 o- 
brazy oleodruki (Rodzina 
św. i Anioł Stróż) tanio 
na sprzedaż. Express, 
Tczew, ul. Hallera 12/13. 
(6877T 


Chiromantka 
Grafołogini z Wiednia prze» 


boty z wełny. Miesięcznie Dom TERAZZA. s180| powiada przeszłość, teraź: 
Motocyki 25 zł. 2 osoby. Dobre, , Gdynia, Św. Jańska 49 Ahata A piaraan A Przyj- 
nowoczesny, dwucylindro: | Świadectwa ` wymagane. | czynszowy w Gdyni sprze ynia, 3 » |muje także w niedzielę 
wy z przyczepką sprzeda. | Oferty do Admin. „Dzien- dam. Wpłata zł.: 60.000. tel. 20-49. i święta. Tczew, ul. Szopes 
Toruń, Rynek NowomiejsĮ{nika Chojnickiego“ Choj- | Oferty pod „Dochód“ do |- Poszukiwani rejonowi przed- | na 34; parter lewo, ceny 
ski, 6699 I nice. (6874Ch ' „Gaz. Morsk. Il“, (6876M stawiciele. niskie. T6792 
OGŁOSZENIA: ś w ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: sa 
milimetrowy na stronie f-łamowej 0.20 zł W ekspedycji miejscowy agencyj + + « s 2.00 zł 
w tekście BtTONIE + + 2 « «4 4 4 + 1.00 zł Zac GE EP 0 A R. AWR 
= mra p m Ef moz RA ĄKIOE eTR EEEE A aaa „IA AND 
texście ... . . « e 2 a š opas o IE GETOS lego + 14/0650 0:8 . n 
pg 0 EET AE A EE EEO T WIRT T W Gdańsku womó a al pó: piwa Oa . 200.64 
2a oai adne | szętowe w drobnym skład 35 pro | Danka tan, maa O Eig G 
. Dla posz pracy i nekrologi 25 proc. zniżki. w 
Komunikaty 60 gr za 


Redaktor odpowiedzialny 
25 1. piętro. redaktor odpowiedz. na 


za Sprawy W. M. 


. Gdańską: . 
Gdynię: Wiktor Mielnikow, Gd: 
Płac 23 


la -grimsmann, 


„Gdańsk, 
w. Min. Kwiatkowskiego, 
c 23 Stycznia 1. — Redaktor odpow na Tczew: 
Wydawea:. Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf” z odp. udziałami; w Toruniu.:Za ogłoszenia 


WACŁAW WYTYK, Torcń, ul. Bydgoska 54, 


Kassubischer Markt 21, L p. — 
gmach „Pagęd'u'. — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: 

Alojzy Kuzio Tczew, Kościuszki nr. 1. 

odpowiada Administracja. 


Rędaktor dpowiedziałny na Bydgoszcz: Józef Kretowiez 


UWAGL: 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotów, Naj- 


zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 


Ba BELT Must a dwa 
lejsce Jrukarni R s. 


GDAŃSK 


RTYKUŁY SZEWSKIE 
„a, ii s | za, 


CARL FUHRMANN, 333: "Zs%:6: 
YWANY, firany I materiały 


a płaka mebiowe 
gazyn ny Langgasse 
AUGUST MOMBER 6.m.b.H.pass'3, bei. sess; 


20/21 tel, 24223 
LEGANCKIE PARASOLE 


WYKWINTNE TOREBKI poleca firma 
- KARAU; Langgasse 55, 


kład żelaza - narzędzia 
porselany 


Magasyn statków kuchennych, szkła! 
878 Gd SKŁAD FABRYCZNY : POLDI-STAMLE 


E. GR. LEIBRANDT „nicMonnengane se A 


Towary żelazne — stalowe — metalowe. 


wiedzajcie TEizztanie 


Thrun, La nsgae AE 


| 9825 


OGŁOSZENIE f 
Niniejszym podaję do publicznej wiadomości, iż 
dnia 16 października 1937 r. o godz. 13-ej w gmachu 
szkoły powszechnej w Rudzie pow. Chełmno odbę- 
dzie się w drodze przetargu 
i wydzierżawienie prawa polowania 
obszaru gromadzkiego 533 ha na przeciąg 6 lat. 
Interesanci winni przed rozpoczęciem przetargu 
złożyć wadium w kwocie 100 zł. do Spółki Łowiec- 


kiej. Warunki ogłoszone będą przed wodny" 


przetargu. 
Przewodniczący Spółki Łowieckiej w Rudzie 
(—) Fr. Gibas. 


Spis zapowiedzi Nr. 8/1937. 


Ri odd” OR ĘE= osi 
— Papugę dostałem ed mojej. pierwszej 
miłości w Meksyku. $} 

— Ciekaw jestem, czy wygląda ona terag 
tak jak papuga. 


10 stów. 


bezpłatnego po 
Uzasadnione reklamacje będą uwzględniana o tie 


Bydgoszoz, ul. Dworcowa 
Franciszek Myśliński Grudziądz 


